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Oficjalne oświadczenie Rządu polskiego. — Zmiana przewodniczącego delegacji niemieckiej. 


Warszawa, 20.10. (Tel. at.) Oficjal- 
ne oświiadczenie Rządu polskiego, w 
wwiązku z przerwą w rokowaniach 
o traktat handlowy z Niemcami, jest 
nasiępujące : 

Obaj pelnomocnicy przy wyzna- 
wianiu rokowań dnia 10 września b.r. 


postanowili zawarcie szerokiego po- | 


rozamienia gospodarczego, a nie mo- 
dus vivendi, przewdzianego w proto- 
kóle berlińskim z listopada 1927 ro- 
ku. Do takiego modus vivendi bo- 
wiem odnosily się wyłącznie zawarte 
w tym prołtokule oferty niemieckie 
w dziedzinie mportu polskich pro- 
duktów hodowlanych, oraz węgla. 
Strona polska wysunęła w toku 
rozmów zasadę wolnego obrotu te- 
warowego między obu krajami przez 
zniesienie ebopółnych zakazów przy- 
wozu w myśl wytycznych antyregla- 
mentacyjnej konwencji genewskiej. 
Strona niemiecka na te propozycje 
oświadczyła, iż import węgla polskie- 
go do Niemiec będzie przez Rzeszę 
nadal kontyngentowany, i że co do 
eksportu praduktów hodowlanych z 
Polski do Niemiec stosowany będzie 
ogólny zakaz odnośnie do mięsa wie- 
przowego, wołowego, trzody chlew- 
nej oraz bydła. jedyny wyjątek od 
tego zakazu czyniony będzie dla ści- 
śle określonego kontyngentu mięsa 
wieprzowego, przeznaczonego nie do 


wolnego obrotu, lecz dla pewnych 


fabryk przetworów mięsnych. 

Odpowiedź ta zachwiała, rzecz pro 
sta, możliwość porozumienia, gdyż w 
tym stanie rzeczy niemożliwe było 
znalezienie odpowiedniej kompensa- 
ty dła Polski, wzamian za dopuszcze- 
nie na rynek polski importu produk- 
tów przemysłu niemieckiego. Musiało 
się to odbić w pierwszej linji zwłasz- 
cza w komisji celnej, której specjal- 
nem zadaniem jest szukanie dróg do 
wyrównania przyszłego obustronne- 
go bilansu handlowego. Logiczną kon 
sekwencją iego slanu rzeczy jest, że 
prace komisji, oparte na wyrównaniu 
Wzajemnych koncesyj, musiały siłą 
rzeczy ulec zawieszeniu 
gdy rząd niemiecki zajmie ostatecz- 
ne w tej sprawie stanowisko. 


Następca d-ra Hermesa. 


Berlin, 20-10. Według krążących tu 
Poglosek w dniu dzisiejszym podpisaną 
została nominacja radcy Pessego w mi- 
Msterstwie rolnictwa na stanowisko 
Przewodniczącego delegacji niemieckiej 
do rekowań handlowych: z Polską w 
Miejsce d-ra Hermesa. 


Co pisze „Vorwarts*? 


Berlin. 20-10. Omawiając w artykule 
Wstępnyra kryzys w rokowaniach polsko 
memieckich, socjalistyczny „Vorwärts“ 
a z uznaniem, iż wiadomość o od- 
AADO delegacji niemieckiej (zo War- 
ZAW określa obecnie zerwanie roko- 
b p jako przerwę. Świadczy to bowiem, 
ża Zaca dziennik, że rząd Rzeszy, 
GRĄ wielkich trudności. nosi się z po- 
CSN i wykluczającym wszelkie wat- 
niach © zamiarem dojścia w rokowa- 
a „gospodarczych z Polską do po- 
BCh wyników, i że Niemcy rów- 
rdzę Boy oztości chciałyby usilnie wy- 
m eoori, Pozatem jednak dy- 
tako, Ja, w której rękach spoczywają 
Stawy e Pandlowe, ma szerokie pod- 
£ 10 określenia zerwania jako pau- 

W rokowaniach, a to z tego powodu, 


do czasu. 


| ponieważ fakt zerwania rokowań w ró- 
, wnej mierze jest dla Niemiec, jak i dla 

Polski zawstydzającym i nie spotka się 
| bezwarunkowo ze zrozumieniem w ża- 


6064 


Będzin, październik, 19.8 r. 


Warszawa, 20-10. (Tel. wł) O. K. R. 
warszawski P, P. S. (frakcja rewolucyj- 
na) postanowił równocześnie z kongre- 
sem P, P. S. zwołać kongres frakcji, któ- 
ry odbyć się ma w Warszawie lub Ka- 
towiecach. 

Sytuacja rozłamowa przedstawia się 
w chwili obecnej w ten sposób, że w 
Warszawie za frakcją opowiedziały się 
przedmieścia, natomiast za władzami 


lurgieznych, stanowiący trzon robotni- 
czej Warszawy. 


Łódź, 20-10. (Tel. wl.) Wczoraj wie- 
czorem odbyło się posiedzenie okręgo- 
wego komitetu związków zawodowych. 

Na posiedzeniu tem zapadła uchwała 
niekontynuowania strajku generalnego 
wobec załamania się strajku. 

Natomiast zadecydowano poparcie ma 


terjalne dla wszystkich robotników 
strajkujących w przemyśle włókienni- 
czym. 

Na odbytem następnie posiedzeniu 


związku włókienniczego delegaci robot- 
ników postanowili strajk kontynuować. 

Z wiekszych zakladów przemysłowych 
w Łodzi wróciło dzisiaj do pracy: w fa- 
bryce fow. akc. Poznański około 1100 
robotników, w zakładach  Rosenblatta 
500 robotników. W zakładach Gayeza 
uruchomiono wykańczałlnię, 

Całkowicie uruchomioną została rów- 
nież Widzewska niciarnia. 

Natomiast nie pod gto dotychczas pra- 


Trzynaście pi 


pc z ry zzz WY PR r E ST R a O W aa ar, o oa sma die (o 


którego drużyna ratunkowa zdolala u- 
ratować po 27-godzinnych wysiłkach, 
zmarł w szpitalu. 

O godz. 2 wydobyto trupa drugiego 
robotnika. 


| 
| Vincennes, 20-10. Robotnik wloski. 
| Około godz. 4 odnaleziono dwoje rąk 


PODZIĘKOWANIE 


Za uświetnienie dnia pamiętnego dla -'mnie, daia jubileuszu 45 
letniej mojej pracy pedagogicznej i 30-lecia szkoły niniejszem składam 
najserdeczniejsze podziękowanie 


JE Ks. Szamtelanowi Flenkiewiczowi, Ks. Prefektowi Banas ńskie 
mu, byłym uczennicom i kochanym Inicjałorkom uroczystości, Ro- 
dzicom uczennic, p. Kuratorowi Kupczyńskiemu, pp. Wizytatorom: 
Morawskiemu, Kydryńskiemu i Wyrobkowi, pp. Przedstawicielom 
Władz miejscowych, lnstytucjom Oświatowym, Szkołom miejsco- 
wym i zamieiscowym, pp Profesorom: Burakiewiczowi, Hyle, Rączce 
i Tabakowskiemu, oraz tym, którzy nie mogąc uczestniczyć osobi- 
ście, okazali łączność duchową przesławszy swe życzenia. 


JADWIGA KRZYMOWSKA 


ETAPE E 


Po rozłamie w- P.P.S. 


Lublin opowiedział się przeciw rozłamowcom. 


partji (C.K.W.) robotnicy fabryk meta- 


Fiasko akcji strajkuwej w Łodzi. 


Robotnicy samorzutnie przystępują do pracy. 


, dnem z obu społeczeństw. Bez względu 
„ma to, jaką wartość przykłada się do 
i trudności politycznych, które. przez tak 
i długi okres hamowały rokowania gospo- 


PRZEŁOŻONA GIMNAZJUM 


i Na prowincji duży cios zadał rozla- 
mowcom poseł Kwapiński, który prze- 
prowadził w Lublinie uchwałę opowia- 

i dającą się za C. K. W. 

Uchwala ta jest o tyle charaktery- 

| styczna, że z Lublina wybrani zostali do 
Sejmu zaliczający się do rozłamowców 
| posłowie Malinowski i Pączek. 

j (Wiadomość o ewentualnym kongre- 
' sie rozłamowców w Katowicach podaje- 
my także na innem miejscu, — Przyp. 

| Red.) 


LJ 


„cy w zakładach Scheiblera i w kilku in- 
nych wielkich fabrykach, w których 
nie można było zorganizować obsad kom 
pletnych. 
W Pabjanicach pracuje już okolo 60 
proc. robotników, w Tomaszowie uru- 
chomiono fabrykę sztucznego jedwabiu, 
natomiast w fabrykach włókienniczych 
w Ozorkowie i Zgierzu strajk trwa na- 
dal. f 
Istnieje ogólne mniemanie, że w po- 
niedziałek wszyscy robotnicy przystą- 
pią do pracy. 
W fabrykach dotychczas nieczynnych 
polecono już zapalić pod kotlami. 
Przywódcy strajkujących znajdują 
się w takiej sytuacji, że z ich strony da- 
je się odczuwać tendencja podpisania 
umowy z przemysłowcami jeszcze przed 
, samorzuinem przystąpieniem robotni- 
| ków do pracy. 


jiszarpanych trupów 


pod gruzami zawalonego domu. 


i jedną nogę. co do których niewiadomo. 
i czy należą do jednego korpusu. 
Liczba zabitych dosięga obecnie 15. 
Prace ratunkowe prowadzone są obec- 
i nie przez robotników przedsiębiorstwa 
prywatnego. 
I Akcja posuwa się żywo naprzód. 


darcze polsko - niemieckie, oba narody 
miały obecnie prawo oczekiwać, że ich 
dyplomaci będą w możności doprowa- 
dzić do końca dzielo pacyfikacji gospo- 
darczej. Niestety, kunszt tych dyploma- 
tów i tym razem zawiódl oczekiwania. 
Dalej stwierdza „Vorwärts, że za ro- 
kowania, prowadzone od 10 września rb. 
odpowiedzialność nie spada wyłącznie 
tylko na osobę ministra Hermesa, a to 
tem mniej, że rząd Rzeszy sam rozsze- 
rzyl jego pelnomocniciwa, chcąc w ten 
sposób umożliwić mu. pomyślne dopro- 
wadzenie do końcu rokowań. Kwestja 
badania odpowiedzialności za zerwanie 
rokowań jest, zdaniem ,„Vorwärtsu“ kwe 
slją drugorzędną. lwierdzić można tyl- 
ko, że dyplomacja obu stron zawiodła 
pokładane w niej oczekiwania. Strony, 
biorące udzial w rokowaniach, zdają się 
nie wiedzieć i mie rozumieć, że nawet 
zły traktat jest zawsze jeszcze lepszy 
od dziesięcioletniego stanu beztraktató- 
wego i od 5 i pół letniej wojny celnej. 
Dyplomaci również nie mają zrozumie- 
nia dla faktu, że taryfy celme stają się 
przyzwyczajeniem i że gospodarstwa 
oba ruóstw przystosowywują się de 
wojny ccinej jake do Zjawiska stalego. 
Wskazując na to, że — jak wynika ze 
statystyki obu stron — import, mimo o- 
graniczeń dotychczasowych, był dość 
wysoki i wzrastał w miarę czasu, „Vor- 
wiiris' z naciskiem podnosi, że oba na- 
rody muszą postawić sobie dziś pytanie, 
jak wielkie byłyby korzyści, wynikają- 
ce z normalnych słosunków handłowych 
gdyby slłosunki oparte były na trakta- 
cie handlowym, który jest kwestją naj. 
pilniejszą i najważniejszą. (PAT.) 
(Sprawie polsko - niemieckich reko. 
wań handlowych poświęcony jest artfy- 
kul wstępny w dzisiejszym „Kurjerze 


Zachodnim“, — Przyp. Red.) 
ir. II DIL LIU [fl 
PÓWRÓCIŁA 6005 


Choroby dziecięce i kobiece. 
Leczenie lampą kwarcową „So:ux* 
przyjmuje od 9 — 11 rano. 
Dąbrowa Górn. ul. Górnicza Nr. 1. 
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jerzy Blondel 
PRZYBYŁ DO WARSZAWYGY 


Warszawa, 20-10. Przybył tu profesor 
szkoły nauk politycznych w Paryżu, Je- 
rzy Blondel, wypróbowany przyjaciel 
Polski. , 

Zamierza on wygłosić caly szereg od- 
czytów z dziedziny polityki międzyna: 


rodowej. (AW) 


Liwa też chce mieć 
SWEGO ZEPPELINA. 
Wilno, 20.10. (Tel. wł.) Według 


wiadomosci z Kowna rząd litewski 
zamówił w warsztatach mechamicz- 
nych nad jeziorem Bodeńskim wielki 
sterowiec typu Zeppelina. 

Krążą uporczywe pogloski, że spra 
wa ta była powodem niełaski mini- 
stra obrony krajowej Daukantawa, 
kióry opierał się temu niedorzeczite: 
mu projektowi, pociągającemu za SO- 
ba znaczny uszczewbek w budżecie 
państwa. 


hut 


„KURIER 


ZACH IODNT" Miedzieta. 21 października 1978 roku. 


w POS. moie przyczynić się lo zradykaizowania Polki. 


Niebezpieczeństwo radykalnej licytacji partyjnej. 


Rozłam dokonany w domie P. P. 8. 


i utwonzemie się drugiej prorządowej 
partji socjallistycznej p nazwą 
„P. P. S. frakcja rewolucyjna“ jest 
rozmaicie przez prasę komentowany. 

Jakież będą skutki — zapytuje „ABC“ — 
polityczne tego stanu rzeczy? Na pierwszy 
rzut oka naturalnem wydawałoby się wzmoc 
nienie opozycyjne taktyki P. P. S. w sto- 
sunku do Rządu, dotychczas hamowanej 
od wewnątrz przez obecność w partji grupy 
„towarzyszy“ — „piłsudczyków”, z pod zna- 
ku pos. Jaworowskiego. rzeczywistości 
jednak rzecz nie przedstawia się bynajmniej 
tak prosto, iż za przykładem pos. Jaworow- 
skiego wyłamią się z jednostki partyjnej 
i inni „piłsudczycy* — socjaliści, których 
WEN: gP jest zastęp nadzwyczaj liczny, że 
wspomnimy choćby okręg Lubelski. kiero- 
wany przez pos. Malinowskiego, okręg Łódz 
ki, w którym dużą rolę gra prez. Ziemięcki, 
a nawet samego marszałka Sejmu, pos. Da- 
szyńskiego.. Nie wszyscy są tak zdecydo- 
wanymi „sanatorami', jak min. Moraczew- 
ski albo pos. Jaworowski, ale nie wolno też 
nie rachować się z faktem. 
Pusudskiego zbyt silnie związana jest z ca- 
łą historją Polskiej Partji Socjalistycznej, 
ażeby calkowite usunięcie jego sympatyków 
z partji było możliwe bez niesłychanego o- 
słabienia jej wpływów. 

Z drugiej strony „secesja“ pos. Jaworow- 


skiego wzmoćni znacznie w obozie sanacyj- | 


nym wpływ żywiołów lewicowych, skoro 
zaś, jak ze wszystkiego widać. sfery rządo- 
we postanowiły stoczyć z dzisiejszem kie- 
rownictwem P. P. S. walkę o duszę robotni- 


ka, to jasne jest przecie, że polityka, spo- ; 


lecżno - gospodarcza Rządu musi obecnie 
mieć na tyłe socjalistyczno-lewicowe za- 
barwienie, żeby próba powyższa mogła: wo- 
góle posiadać warunki powodzenia. Wtedy 
zaś i w samem kierownictwie P. P. 5. osta- 
bna dzisiejsze nastroje opozycyjne, zwłasz- 
cza, że ku porozumieniu z Rządem popy- 
chać będą zapewne silne w partji wpływy 
masońskie (sen. Posner i inni). 

To też w całym obecnym rozwoju wypad- 
ków w P. P. S.. to jest najznamiennicjsze i 
najważniejsze, iż tak czy Inaczej doprowa- 
dzić on musi do wydatnego zwiększenia w 
obozłe „sanacji” wpływów jej najbardziej 
lewego skrzydła. Niedaleka przyszłość oka- 
że, jak fakt powyższy odbije się zarówno 
na dalszej polityce Rządu. jak wogóle na 
całym przyszłym układzie sil politycznych 
w kraju. 


„Kurjer Poznański” nie uważa roz- 


łamu w P. P. S. za sukces Rządu i 
atut równowagi politycznej w pań- 
twiie. 

Obóz narodowy, jako taki, konsekwentnie 
z socjalizmem walczący i bezwzględnie prze 
zeń zwalczany, może ze swego stanowiska 

¿być zadowolony z rozłamu w . Roz- 
dzielenie się frontu jednego z głównych 
wrogów na dwa wzajemnie się zwalczające 
stronnictwa jest pośrednio wzmocnieniem 
naszej pozycji. "R 

Należy jednakowoż pamiętać o drugiej 
stronie medalu. a mianowicie, jaka korzyść 
lz rozłamu w P. P. S. mieć będzie obóz ko- 
munistyczny. — czy jego zyski nie przewa- 
żą korzyści Rządu i bloku rządowego z je- 
dnej strony. a obozu narodowego z drugiej 
To pytanie bardzo poważne. na które odpo- 
wiedź da doświadczenie bliskiej przyszło- 
ści. r 

Dzisiaj należy w każdym razie jedno 
stwierdzić: mogą względy partyjno-agita- 
cyjne dyktować secesji socjalistycznej pty- 
niecie pod żaglem dawnej frakcji rewolu- 
cyjnej P. P. S.. czyli P. P. S$. prawicy, a 
utożsamienie dotychczasowej organizacji 
socjalistycznej pod wodzą centralnego ko- 
mitetu wykonawczego z dawną lewicą 
P. P. S., która — jak wiadomo — wraz z so- 
cjal - demokracją Królestwa Polskiego i 
Litwy i z Bundem żydowskim rozpłynęła 
się w komuniźmie; ale czy świadome usi- 
łowanie popchnięcia dotychczasowych swych 
„towarzyszów“ pracy w kierunku komuni- 
stycznym względnie zbliżonym do komuni- 
zmu leży w interesie ogólno - państwowym, 
na który frakcja rewolucyjna się powołuje, 
ot inna kwestja. 

Podobne stanowisko zajmuje „Ku- 
rjer Warszawski“, gdzie w artykule 
p. B. Koskowskiego czytamy: 


Istnicje tu jeden z tych paradoksów, w 
które tak obfituje życie: obóz umiarkowany 
nie tylko nie jest zinteresowany w rozkla- 
dzie swych przeciwników na drobnoustroje 
partyjne, lecz, przeciwnie, powinien uwa- 
żać takie sztuczne różniczkowanie za nie- 
bezpieczeństwo licytacji partyjnej, prowa- 
II AZZTERISZSA 


Wyjazd wieem. Doleżala 
DO GENEWY. 


Warszawa, 20.10. (Tel. wł.) Dziś 
wieczorem wyjeżdża do (Genewy na 
posiedzenie Komitetu ekonomiczne- 
go Ligi Narodów, jako delegat Pol- 
ski, wiceminister przemysłu i handlu 
dr. Franciszek Doleżal. 

Na porządku obrad Komitetu eko- 
nomicznego Ligi znajdują się m. im.: 
sprawa największego uprzywilejo- 
wania, obniżenie taryf celnych na 
cement oraz kwestja porozumienia 
międzynarodowego w sprawie węgla 


że osoba min. | 


— O w w 
Za ac 0 


peppes 


| 


| 


dzącej do jeszcze większej radykalizacji 
mas. 

P. P. S. była zawsze (oczywiście, poza an- 
tipaństwowym komunizmem)  najgroźniej- 
szym przeciwnikiem ideologji umiarkowa- 
nej i obozu umiarkowanego. Zdawałoby się 
zatem, że jej wielkie kłopoty obecne po- 
winny przysporzyć niemało radości tym, 
którzy zwalczają dążenia socjalistyczne, po- 


Ś. p. generała T. 


Warszawa, 20.10. (Tel. wł.) Dziś 
odbyła się elksportacja zwłok Ś. p. ge- 
nerala Tadeusza Rozwadowskiego ma 
dworzec kolejowy. 

Uroczystości żałobne  jpoprzedziło 
nabożeństwo żałobne,  odprawiome 
weozoraj w kaplicy kościoła para- 
fjalmego na Koszylkach, oraz msza ża- 
łobna — dziś o godzinie 11.30 w ko- 
ściele św. Piotra i Pawła. 

Po nabożeństwie, na którem byli 
obecni przedstawiciele władz, rodzi- 
na i koledzy, uformował się kondukt 
z kompanją honorową 50 p. p. z orkie 
strą na czele. Orszak pogrzebowy u- 
dał się ma dworzec główny, gdzie 
trumnę ustawiono w specjalnym wa- 


Pan Prezydent 


w drugim 


"Tarnów, 20-10. O godz. 6.30 rano przy- 
był p. Prezydent Rzplitej do Tarnowa 
w celu zwiedzenia państwowej fabryki 
źwiązków azotowych. 

Przy bramie tryumfalnej oczekiwali 
p. Prezydenta przedstawiciele władz 
państwowych, cywiłnych i wojskowych, 
personel urzędniczy fabryki i delegacja 
robotników fabrycznych. 

Przy wyjściu z wagonu powitał p. 
Prezydenta  krótkiem przemówieniem 
prezes Rady nadzorczej fabryki b. mi- 
nister Klarner, poczem wojewoda przed- 
stawił p. Prezydentowi starostę tarnow- 


| 
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tępiają hasła rewolucyjne, a bronią socjo- 
logji, celów, metod wręcz odwrotnych. Czy 
wszakże nie spadniemy z deszczu pod ryn- 
ne? Czy nie znajdziemy się między młotem 
tych, którzy chcą odrazu, praktycznie, we- 
dle możności pracować na rzecz ideałów so- 
cjalistycznych, a kowadłem tych, którzy 
pójdą do mas z frzesem podwójnie czerwo- 
nym? 


EKSPORTACJA ZWŁOK 


Rozwadowskiego. 


gonie. 

Na dworcu kompanja honorowa 
sprezemtowała broń. W programie 
żadnych przemówień nie było, imie- 
niem Młodych Wielkiej Polski prze- 
mówił jednak p. Tadeusz Bielecki. 

Zwłoki Ś. p. gen. Tadeusza Rozwa- 
dowskiego zostaną przewiezione do 
Lwowa, gdzie jutro odbędzie się po- 
grzeb ze wszystkiemi honorami woj- 
skowemi, należnemi generałowi bro- 
ni. 

Jak już donosiliśmy, trumna ze 
zwłokami pochowana będzie w kata- 
kumbach na  zmentarzu obrońców 
Lwowa. 


Rzeczypospolitej 


Chorzowie. 


skiego, p. Marrosany'iego. 

Z kolei zostali przedstawieni p. Pre- 
zydentowi zebrani przedstawiciele miej- 
scowych władz i urzędów państwowych, 
samorządowych, duchowieństwa i wyż- 
si oficerowie. 

Delegat robotników wygłosił przemó- 


wienie powitalne, poczem p. Prezydent - 


Rzplitej w towarzystwie wojewody Da- 
rowskiego, generałów Wróblewskiego i 
Dreszera, d-ra Dziadosza, swego otocze- 
nia oraz kierującego budową fabryki 
inżyniera udał się na zwiedzenie fa- 


bryki. 


Zgon Józefa Kotarkińskie go 
| świetnego artysty scen i pisarza. 
Warszawa, 20-10. (Lel. wi.) W nocy z | skim), „Aktorzy i aktorki“ oraz wiele 


19 na 20 października rb. zmarł po kil- 
kudniowej chorobie świetny artysta, Jó- 
zef Kotarbiński. 

Józef Kotarbiński urodził się 27 listo- 
pada 1849 r. w miasteczku Czemerniki 
w Lubelskiem. Szkołę średnią ukończył 
w Warszawie. Studja wyższe odbywał 
w szkole głównej i na uniwersytecie 
warszawskim od roku 1865 do 1871. 
Działalność literacką rozpoczął w „Prze- 
glądzie Tygodniowym” pod redakcją A- 
dama Wisślickiego, następnie pracował 
w „Niwie', „Gazecie Warszawskiej”, 
Bibljotece warszawskiej, „Prawdzie, w 
„Ateneum“, „Tygodniku Ilustrowanym“, 
„Wedrowcu“, „Tygodniku Powszech- 
aym“, „Kraju“, „Kurjerze Warszaw- 
skim“, „Świecie“, „Czasie“ i „Reformie”. 

Z dzieł Kotarbińskiego wyszły dru- 
kiem; „Niezdrowa Miłość“ (szkice oby- 
czajowo - psychologiczne), „Pogrobo- 
wiec romantyzmu“ (rzecz o Wyspiań- 


liaud delenatów Ligi 


innych. 

Na scenie po raz pierwszy wystąpił w 
sierpniu 1877 r. w teatrze Letnim w War 
szawie w roli Zbigniewa w „Mazepie* 
Słowackiego, W teatrach warszawskich 
pracuje do roku 1895, w którym to roku 
przenosi się do Krakowa. W r. 1899 Jó- 
zef Kotarbiński obejmuje dyrekcję tea- 
trów krakowskich, którą prowadzi do 
roku 1905, następnie wraca do Warsza- 
wy do teatru Rozmaitości, gdzie bez 
przerwy pracuje przez długi czas, peł- 
niąc fumkcje kierownika literackiego. 
Za czasów jego dyrekcji w Krakowie 
po raz pierwszy wystawiono w Polsce 
„Kordjana”, „Sen Srebrny Salomei“ 
„Ks. Marka“, „Dziady“, „Nieboską Ko- 
medjg“, „Wesele“, „Wyzwolenie“ i „Bo- 
lesałwa Śmiałego Od szeregu lat Józef 
Kotarbiński był członkiem honorowym 
Związku artystów scen polskich. 


morskiej Í rzecznej 


w stolicy Górnego Sląska. 


Katowice, 20.10. Dziś otwarty zo- 
stał w Katowicach zjazd Ligi mor- 
skiej i rzecznej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Zjazd rczpoczął się nabożeństwem, 
odprawionem w kościele N. P. Marji, 
poczem delegaci w lczbie około 200 
osób zebrali się w sali Sejmu śląskie- 
gG. 

Na zjeździe obecni byli również 
przedstawiciele władz wojewódz- 
kich z p. wojewodą d-rem Grażyń- 
skim na czele, generał Zaruski, admi- 
rai Borowski, delegat Ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Kunicki, wi- 
ceprezydent miasta Katowic p. Sku- 
dlarz, reprezentanci duchowieństwa, 
orgamizacyi społecznych, kupiectwa 
i inmi. : 


| 
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Po zagajeiu zjazdu przez rektora 
Nięmeczydkiego przewodniczącym 
zjazdu wybrany został b. minister 
Kiedroń, który, witając przybyłych 
delegatów i gości, podniósł zasługi p. 
ministra Kwiatkowskiego około roz- 
woju idei Ligi mórskiej i rzecznej. 
W czasie tego przemówienia zebrani 
uczcili pamięć ś, p. Gabrjela Chrza- 
nowskiego współtwórcy Ligi mor- 
skiej i rzecemej przez powstanie z 
miejsc. Następnie wybrano prezy- 
djum zjazdu oraz uchwalono wysłać 


| depesze hołdowmicze do pana Prezy- 


denta Rzeczypospolitej prof, Moście- 
ikego, marszałka Pi skiego, pre- 
mjera Bartla, ministrów Zaleskiego, 
Kiihna, Kwiatkowskiego, Czechowi- 
cza i Moraczewsikiego. 7 


rani 


3 


Mr. 307. 


Lekarz dentysta 


SOSNOWIEC Modrzejowska 9 tel.|-gj, 
przyjmuje od 10-1 i od 3-7 5879 2 


CEZ) EDC ZOIOQEŻER 


Zkolei zabrał głos wojewoda dr 
Grażyński, który powitał zjazd w 
imieniu Rządu i życzył mu pomyśl. 
mych obrad, (podkreślając przytem 
wielkie zainteresowanie Śląska dla 
problemu morskiego. 

Dalsze przemówienia powitalne wy 
głosili imieniem m. Katorwiie wice. 
prezydemt Skudlarz, generał Zaruski 
jako reprezemtamt Ploty nam ej, 
komandor Rotkiewiez oraz przedsta. 
wiciel Kurji biskupiej w Katowi. 
cach. Po przemówieniach porwital. 
nych dyr. Ligi mowskiej i rzecznej 
« p. Uziębło złożył sprawozdanie 3 
działalności Ligi za czas od molku 1926 
do chwili obecnej, z którego wynika 

że Liga morska i rzeczna posiada w 
całem państwie 111 oddziałów, liczą. 
cych razem 20.000 członków, przy. 
czem w charakterze członków przy. 
stąpiło również do Ligi 490 gmin, Re- 
feremt podniósł z naciskiem, że Ligą 
zawdzięcza swój rozwój pnzedewszy. 
stkiem poparciu Rządu. W końcu 
| dzisiejszego posiedzenia wybrane 

poszczególne sekcje, jak kolonjalną, 

śródlądową i turystyczną. 

Następne posiedzenie plenarne od. 
będzie się jutro, t. j. dnia 21 b. m.o 
godzinie 5 popołudniu, na iktóren 
obecny będzie również p. ministe 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkow. 
ski, który przyjeżdża do Katowic jw | 
tro nad ranem. 
EBTI DI: oi 


Przed zwoł aniem sesji 
SEJMU I SENATU. 


Warszawa, 20.10. (Tel. wł.) W przy: 
szłym tygodniu ukaże się dekret p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zwo- 
łaniu sesji budżetowej Sejmu i Se 
natu. 

Senat zbierze się w dniu 10 listopa 
da w związku z Świętem 10-lecia nie- 
podległości Polski. 


Konterencja Piłsudskiego 
Z MINISTREM ZALESKIM. 
Warszawa, 20.10. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym p. marszałek Piłsudski 
odbył 2-godzinną konferencję z mi- 
mistrem Zaleskim. 


Spades lezby hezrobatnych 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Katowice, 20-10. Urząd wojewódzki 
komunikuje, że w czasie od 10 do 17 
października liczba bezrobotnych na te 
renie województwa Śląskiego zmniej: 
szyła się o 568 osób i wynosiła 24.38 
osób. PAT.) 


A 
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Są jeszcze nadzieje 


URATOWANIA MAC DONALDA. 


Landyn 20-10. Przypuszczenia doty 
czące losów komandora Mac Donalda 
który zginął bez wieści lecąc nad Atlan 
tykiem z Ameryki północnej, są nastę 
pujące: 

Stacja radjowa angielska 
schwytała wiadomość, że parowiec » 
rah“ w nocy z wtorku na środę dostrzegł 
smugę świata, która zapewne pochodzi: 
ła z jakiegoś wybuchu. 

„Mirah“ znajdował się wówczas pod 
55,3 st. szerokości północnej i 45.42 st 
długości zachodniej. 

Jednakże okręt holenderski wbrew te 
mu twierdzi, że widział samolot Mat 
Donalda w godzinę po tym czasie, * 
którym „Mirah“ miał dostrzec świetlne 
zjawisko.. 

A zatem ni można łączyć przyp™ 
szezalnego wybuchu z awjonetką Mat 
Donalda. 

Być może jeszcze, że Mac Donald wY 
lądował gdzieś na pustkowiu w Norwe 
gji. 


Portisheat 
Mi: 


 Zapisujeie się do Pik. 


j 


aańków 


nia naszemu 
sztuk świń rocznie, to strona niemiecka 


czech objęli socjaliści, którzy w czasie 
długotrwałych pertraktacyj reprezento- 
wali zawsze stanowisko przychylne dla 
jaknajspieszniejszego zawarcia „traktatu 
handlowego z Polską i oburzali „się na 
niesłuszne żądania organizacyj niemiec- 
kich — rokowania handlowe zostaną 
wreszcie sfinalizowane i układ dojdzie 
do skutku. Nadizeja ta była złudna. O- 
kazało się, że socjaliści w opozycji, a so- 
cjaliści u władzy, to rzecz całkiem od- 
mienna i dzisiaj właśnie na tle żądań 
ograrjuszy niemieckich dochodzi do 
częściowego zerwania rokowań. 

jądrem sporu są Świnie i węgiel. Pol- 
ska, która w sprawie osadnictwa nie- 
mieckiego w łączności z traktalem han- 
dłowym poczyniła wielkie, może nawet 
zbyt wielkie ustępstwa, stoi na slusznem 
słanowisku wolnego obrotu handlowego 
między oboma krajami, Tymczasem 
Niemcy platformy tej uznać niechcą. 


Owszem, żądają swobody obrotu w sto- 


siuku do Polski ale nie naodwrót. Gdy 
up. strona połska pragnie zabezpiecze- 
eksportowi 600 tysięcy 


odpowiedziała cyfrą 206 tysięcy sztuk. 
Tak samo jest z węglem, którego Niem- 
cy nie chcą przyjąć więcej ponad 200 
tysięcy ton rocznie. 

Odpowiedzialność za utrudniamie ro- 
kowań spada całkowicie na Niemcy, któ- 
re od dawna już znaly stanowisko Pol- 
ski w sprawie nierogacizny i węgla. Nie- 


tworów przemysłu niemieckiego, pobu- 
dziły u nas nowe gałęzie przemyslu i 
kazały handlowi szukać źródeł zakupu 


: poza niemieckim basenem gospodar- 
' czym. Wten sposób, w znacznej mierze 


zrealizowane zostało uniezależnienie się 
Polski od niemieckiej ekspanzji gospo- 
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sr. 291. EUEN ZAS ODNE NicAZI ziermika 1928 raku. 
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Bo zawieszeni rokowań handlowych z Niemcami 
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Czy „chytry“ wybieg Hermesa może Polsce zaszkodzić? i 
Wlokące się od trzech lat polsko-nie- | Polski sprawą naglącą. Trzyletnie, nic- , darczej, która kryje w sobie zarodki 
mieckie rokowania handlowe stanęły zno | uregulowane w ramach układu polsko- | wielu niebezpieczeństw dla niedość sil- 
wu na martwym punkcie. Zdawało się ; niemieckie stosunki handlowe, a co za, nego jeszcze naszego  przemysiu prze- 
że od chwili kiedy ster rządów w Niem- Í tem idzie odcięcie Polski od szeregu wy- : twórczego. Dzisiaj już ofenzywa towa- 


rów niemieckich w Polsce nie jest tak 
groźna, jak przed trzema łaty i to slano- 
wi ów wielki zysk, który nam daje prze- 
wagę nad wszelkiemi kombinacjami pa- | 
nów Hiermesów. Dlatego też ze spokojem 
oczekiwać możemy rozwoju wypadków. 
Stab. 
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imlności w odoaleziona grobowca gen. J. Dema. 


N:ewiadomo dokładn e gdzie bonat. wódz został pochowańy. 


Jak wiadomo — cała Folska sposo- 
bi się do wielkiej uorazystości spro- 
wadzenia prochów bohaterskiego wo- 
dza wojsk polskich, gen. Józefa Be- 
ma, który w czasach porozbionowych 
wyemigrował z Polski i zmarł na 


* obczyźnie, w Aleppo. 


wątpliwie musiala zajść jakaś okolicz- : 


ność, która decydująco wpłynęła na tak- 
tykę przewodniczącego delegacji nie- 
mieckiej do rokowań handlowych z Pol- 
ską, ministra Hermesa, a to w kierunku 
zerwania pertraktacyj. Kto wie, czy o- 
kolicznością tą nie jest strajk łódzki o- 
raz błędne rachuby na trudności gospo- 
darcze w jakich się Polska znajduje, 
pod naporem których ugięłaby się przed 
niemieckim kontrahentem. Przypuszcze- 
nie to jest tembardziej pradopodobne, 
że wyrażone zostalo na łamach _ berliń- 
skiej „Vossischę Zeitung? dobrze orjen- 
tującej się w nastrojach panujących w 
sierze delegacji niemieckiej. Jeżeli je- 
dnak rachuby p. Hermesa były właśnie 
takie, to zawiodą one na calej linji, jak 
zawiodły doiychczas wszelkie „chytre“ 
posunięcia niemieckie w związku z roko- 
waniami handlowemi. 

Jest już rzeczą stwierdzoną, że trak- 
tat handłowy z Niemcami nie jest dla 
ODRZE OCT E E TERR a aa 


Tajne stacje radjowe 
w Berlinie 
NALICZONO ICH 150. 


Od czasu zastosowania w telegrafji 
fal krótkich potworzyło się tyle prywat 
nych i niedozwolonych stacyj madaw- 
czych, że stacje uprawnione zmuszone 
zostały do energicznej przeciwakcji. 
lajme stacje przeszkadzają nietylko w 
programach, ale także w telegrafji i ra- 
djofonji transoceanicznej. Stacje tajne 
utrzymują przeważnie amatorzy dla 
przyjemności i zabawy. Stwierdzono je- 
dnak, że także pewne partje polityczne 
posługują się tajnemi stacjami. Centra- 
la pocztowa w Berlinie śledzi. już od kil 
ku miesięcy tych radjopajęczarzy nowe 
E0 typu i posługując się specjalnym 
systemem stwierdziła już aż 150 tajnych 
slacyj nadawczych. Nie wiedze  zupeł- 
me o wdrożonem śledztwie zdradziły 
"IĘ one same podając otwarcie nazwie- 
ka į adresy, Niebawem zasiądą właścicie 
| Niedozwolonych zabaw na ławie os- 
karżonych. 
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Apteka 


M. JaGGŁŁŁOWICZA 


SOSNOWIEC, Pilsadskiego 18. 


Dla poczynienia wstępnych kro- 
ków do przewiezienia prochów do 
ojczyzny — udał się do Aleppo dr. 
Harbut i tu zaczął poszukiwania gro- 
bowca polskiego generała. 

Wkrótce, na podstawie informacyj 
miejscowych obywateli — grób gen. 
Bema został odnaleziony ma amen- 
iarzu muzułmańskim, przyczem spo- 
rządzomo formalny protokół o tem, 
że na cmentarzu Djebel El-Elezam >— 
odszukano grób gen. Józefa Bema, 
który był muzułmaninem, dowodził 
dywizją arabską w Aleppo i zmarł 
około 70 lat temu na cholerę. 

Kamienie, na których miało 
wyryte mazwisko generała, uległy 
podobno zniszezeniu. 

Protokół opatrzony szeregiem pod.- 
pisów, dopelniono reszty formalności 


liża się 


Z 


być } 


katastrofa... 


i p. Harbut miał już wracać do kra- 
ju, gdy tymazase mzjawil się u niego | 
stamzec 90-letni komsul holenderski 
w Aleppo i złożył sensacy jne oświad- 
czenie, a mianowicie, że bedac dziec- 
kiem — znał z widzenia gen. Bema, 
i po jego śmierci odwiedzał nie jedmo- 
krotnie erób, który bynajmniej nie 
znajduje się na emenierzu w Djebel 
El-Hezan, ale zupełnie gdzieindziej. 
tam, gdzie do dziś dnia widnieją śla- 
dy filarów. 
Oświadczenie p. konsula Poche po- 
twierdził jeszcze szereg osób i wobec 
tego, p. dr. Harbut znalazł się kfo- 
pocie, trudno bowiem narazie stwier 
dzić, która ze stron ma rację. Oczy- 
wiście — dochodzemia będą prowa- 
dzone wytrwale dalej, w każdym 
jednak razie należy wyrazić zdzi- 
Wienie, że komitet organizacyjny u- 
roczystości sprowadzenia prochów w 
ostadmiej nieledwie chwili pomyślał 
o rzeczy tak pierwszorzędnej, jak u- 
sialenie miejsca pochowania zwłok i 
naukowego zbadania grobów. 


Nędza mas rekoiniczych w Sewiepii i wyprzedaż dzieł sztaki 


„limes* z dnia 12 bm. podaje de- 
peszę swego korespondenta z Mos- 
kwy, zawierającą dane o olbrzymiem 
wzmożeniu się bezrobocia w Rosji so 
wieckiej. 

Od stycznia de sierpnia ilość bezro 
botnych wahała się od 2 do 2.5 miljo 
na. Obecnie wynosi trzy miljony. W 
ciągu najbliższych miesięcy mależy 
przewidywać dalszy wzrost bezrobo- 
cia. i | 

Ilość bezrobotnych członków związ 
ków zawodowych w Moskwie stamo- 
wi już obecnie prawie ćwierć miljo- 
na. W szeregu innych ośrodków prze 
mysłowych bezrobotni stanowią oko- 
ło 10 procent ludności. Komisarjat 
pracy (Markomtrud) przedsięwziął 
nadzwyczajne środki celem wstrzy- 
mania dopływu bezrobotnych do 
miast. Na giełdach pracy w ciągu 5 
najbliższych tygodni będzie dokona 
na gruntowna „czistka” spisów bezro 
botnych, poszuku jących pracy. Ozna 
cza. to w myśl wyjaśnień komisar jatu 
pracy, że z listy wspomnianej zosta- 
ną wytkreśleni wszyscy ai, którzy po- 
siadają chociażby jednego krewne- 
go, mającego stałe zatrudnienie. 

Tyle „Times“, natomiast „The Fi- 
nancial News“ z 15 października w ar 
tykule „Soviets Fimancial Plight" 
stwierdza, że wiadomości o masowej 
rozsprzedaży dzieł sztuki, wywiezio 
nych z Rosji przez rząd sowiecki — 
w Berlinie oraz w innych miastach 
europejskich, są tylko jednym z do- 
wodów katastrofalnej sytuacji rzą- 
du sowieckiego. Wtedy, kiedy nastą- 
piła rekwizycja prywatnych zbio- 
rów sztuki w Rosji, rząd sowiecki o- 


Wymiana programó 


między Polską a zagranicą 


Międzynarodowa wymiana progra- 
mów radjowych doszła, jak wiadomo 
do skutku dzięki projektowi przed- 
stawicieli radjofonji polskiej, a głó- 
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glosif, że obeanie dziela sztuki, kióre 
były jedynie dostępne niewielu przed. 
stawicielom burżuazji, będą dostępne 
ludowi. Faktycznie okazało się, że 
rekwizycja ta sprowadza się do wy- 
właszczenia poprzednich właścicieli 
tych zbiorów i 
dzieł sztuki 
Gznydm. 

Ten rozpaczliwy eksperyment tlu- 
maczy się jedymie tem, że rząd rosyj 
ski, nie posiada już innych metod dla 
wyrównania deficytu bilansu handlo 
wego. 

Zbiory tegoroczne są jeszcze bar- 
dziej niepomyślne, amiżeli w roku u- 
biegłym i w tych warunkach nie mo- 
że być mowy o wywozie zboża. Defi- 
cyt bilansu handlowego w r. 1927-28 
i 1928-29 będzie bardzo dotkliwy. 
Prócz tego już obecnie jest wyraźnie 
zagrożona aprowizacja miast i z tego 
wizględu rząd sowiecki zmuszony 
jest zaciągnąć przynajmniej krótko- 
terminowe radyy dla slimansowa- 
nia zakupu zboża dla aprowizacji o- 
kręgów przemysłowych oraz tych o- 
kręgów. gdzie brak zboża na zasiew. 

„The Financial News“ twierdzi. że 
niema takiej organizacji finansowej, 
która na tego rodzaju cele dostawczy- 
taby funduszów rządowi Z. S. R. R. 
Dlatego też nie pozostaje nic inne- 
go, jak rozsprzedaż resztek brylan- 
tów z t. zw. „funduszu brylantowego” 
i masowa licytacja obrazów. licy la- 
cja berlińska, którą organizuje rząd 
sowiecki, jest tedy niezmiernie symp 
tomatyczna — jako objaw zupełnego 
wyczerpania wszelkich rezerw finan 
sowych Rosji sowieckiej, 


oddania rosyjskich 


kapitaliston zagrani- 


e 


w radjowych 


wanie naczelnego dyrektora „Połskic- 
go Radja“, p. Zygmunta Chamca. Do- 
tychczas Polska na podstawie zawar- 
tego w swoim czasie czwórporozumie 
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nia radjowego z Niemcami, Czecho- 
słowacją i- Austrją, transmitowała 
koncerty z Berlina, Wiednia i Pragi 
Czeskiej. Obecnie jedna z kilku ko- 
misyj Międzynarodowego Związku 
Rad jofonicznego, który jest już dziś 
półężną organizacją, grupującą w so 
bie wszystkie zarządy radjofonji eu- 
topejskiej, a mianowicie komisja 
międzynawodowej wymiany progra- 
mów, na czele której stoi właśnie 
przedstawiciel Polski, dyr. Z. Cha- 
miec, nosi się z zamiarem wydatnego 
rozszctzenia programu swojej dzja- 
łalność i dokonywania transmisyj mie 
tylko miedzy Polską, Niemcami, Cze- 
chosłowacją i Austrją, ale i reszią 
krajów curopejskich. 

Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
sżym już czasie radjosłuchacze pol- 
scy będą mogli sluchać koncertów 
stacyjj szwajcarskich, a równocześnie 
na podstawie wzajemności od czasu 
do czasu komceriv radjowe polskie 
słyszane będą w Szwajcawji. Poza 
Szwajcaærją po naprawieniu kabla te- 
lefonicznego między Berlinem a Ko- 
lonją, usłyszymy rówmież komcerty 


stacyj belgijskich i angielskich, W 


tem sposób dzięki radju zasiąg propa 
sandy polskiej na terenie międzyna 
rodowym za pośrednictwem eteru 
zwiększa się ziacznie, a muzyka pol- 
ska i słowo polskie docierać będzie 
daleko poza granice kraju i zapozna- 
wać obcych z malo znaną dotychczas 
wśród szerokich mas polską twórczo- 
ścia muzyczną. 

Niezmiernie ciekawy projekt wy- 
sunęla osłatnio w komisji międzyna- 
rodowej wymiany programów Ho- 
land ja, która zaproponowała, aby za 
pośrednictwem jej krótkofalowych 
słacyj nadawczych transmitować kon 
ceriy europejskie na drugą półkulę, 
a więc do Ameryki. Auslralji i Afrv- 
ki. Jeżeli projekt ten zostanie zweali- 
zowany, a zdaje się. że tak będzie, 
to być może w niedługim już czasie 
koncertv polskie słvszane będą przez 
miljonv Amerykanów. a co ważnie j- 
sze przez kilka miljonów Polaków 
amerykańskich. dla których wprowa 
dzenie tych tranzakcyj będzie popro- 
siu nieocegionym skarbem, stanowia 
cym stały łącznik i więź duchową z 
ojozyzną. oddalomą od nich o tysiące 
kilometrów. 
eroine nie a 
Pamiątki po napadach 

tatarskich 


POD SANDOMIERZEM. 


W Sandomierzu jeden z gospoda- 
rzy, posiadających ziemię na przed- 
mieściu „Krakówka”, wydobył z grun 
iu podczas orki miecz żelazny, pugi- 
nal. bronzowe ostrogi. groty, dzidw,. 
kościame grzebienie, kociołek i odlam: 
ki bronzowego dzbanka. Pozatem wy 
dobył jeszcze żelaziwo i stop metalo- 
wy ze zbroi wojowników. Wykopa- 
Jiskzeni, które pochodzą z okresu na- 
padów tatarskich na ziemie polskie, 
zaopiekował się p. Wilkoński, arche- 
olog. 
B o 


Jackie Coonan we Franeli 


W TOWARZYSTWIE MŁODSZEGO 


BRATA. 

Do Paryża przybył Jackie Coogan. 
Miodocianemu artyście towarzyszą 
ojciec jego oraz mlodszy braciszek 
Roberi. Robert Cdogan, dziecko o du 
żych, błyszczących oczach i bujnych, 
jasnych włosach ma pójść w ślady 
swego brata i już w przyszłym roku 
wystąpi poraz pierwszy na filmie, 

Jackie zamierza pozostać narazie 
w Paryżu, gdzie grać będzie wraz z 
ojcem skecze w jednym z teatrów pa 
ryskich, poczem uda się na tournee 
do Marsvlji i Nicei, skąd powróci do 
londynu, gdzie od pewnego czasu 
występuje w teatrze „Palładium”. 


2. 


ź „KURJER ZACHODNI" Niedziela. 21 października 1928 roku. - 


Nie tędy droga. 


Znakomity obserwator życia Kip- 
pling opisuje w „Dżungli“, że gdy 
przez puszczę idzie lew „król dźum- 
gli”, to za nim ciągną stada szakali i 
hjem, boć zawsze ze „stołu królew- 
skiego” spadnie kość a czasem i ka- 
wałek mięsa, którem pożywić się ła- 
two można. 

—— —— 


Pam dr. Józef Marczyński w osta- „ 


tniem numerze „Expresu Zagłębia” 
umieścił artykuł p. t. „B. B. W. R. a 
wybory“, a to niby „w związku z wy 
borami do rad miejskich w Sosnow- 
cu i Dąbrowie”. 


Rzeczą ubolewamia godną jest, że | 


właśnie p. dr. Marczyński. pracujący 
w dziedtzimie samorządu jako komi- 
samz w Czeładzi, nie potrafił zdobyć 
się ma to, by dotkmać istoty sprawy: 
t. j. sytuacji gospodarczej miast, w 
których wybory mają być przepro- 
wadzone, i nie „dorobił haseł, do któ- 
rych pragnie nagiąć okoliczności . 

Wszak wybory do Rad miejskich, 
to nie wybory państwowe. Ludność 
miasta więcej interesuje dobre czy 
złe zabrukowamie ulicy, niż stek na- 
puszonych frazesów, nadużywają- 
cych „wodza narodu i najlepszego sy- 
na Ojczyzny, marszałka Józefa Pił- 
sudzkiego '. KS 

obec poważnego zagadnienia go- 
spodarczego, jakiem niewątpliwie są 
wybory do Rad miejskich, autor wy 
suwa tylko dwie wzmianki gospodar- 
oze. 

Jedna: że „według sądu przywód- 
ców partyjnych” „sprawy gospodar 
cze są w obydwu tych miastach tak 
podobno zabagnione”. 058" 

No, więc jakież jest zdanie Sz. Au- 
tora, który przecież jako komisarz 
samorządowy zna się chyba na tej 
dziedzimie ? 

Więc jalk to jest z gospodarką 
miast Sosnowca i Dąbrowy? Zabagnio 
na, niezalbagnioma, czy „podobno za- 
bagniona“ ? „gł 

Gdyby artykuł był pisał całKówity 
laik, to tego rodzaju niedomówienie 
byłoby zrozumiałe. ale przecież od 
komisarza samorządowego, który kła 
dzie „żymo na weksel z hasłami, im- 
nej oceny sytuacji można było ocze- 
LĄ É WC. 

sprawę trzeba postawić jasno. 
20m. jakie jest zdanie B. B. IN 
o sytuacji gospodarczej Sosnowca 1 
Dąbrowy ? 

Drugie, to kwestja programu pra- 
cy w samorządzie. 

Tutaj p. Marczyński uprościł s0- 
bie ogromnie sytuację. najsamprzo 
zagrzmiał srodze, zarzutem. że „ha- 
sła i programy dorabia się do okoli- 
czmości, a nie odwrotnie , a potem je 
dnym tchem wyrzucił hasło: „podnie 
sienia życia gospodarczego miast Za- 


CJ 


głębia, troski o rozbudowę miast, o 
rozwój szkolnictwa, opieki społe- 
cznej — ogólnie mówiąc o dostarcze 
nie ludności wszystkich koniecznyc 
warunków życia kulturalnego, dobro 
bytu mater jalnego, o ile one w 
cach samorządu są osiągalne(???!!1) 

Jak na program samorządowca, 
istotnie bardzo zwięźle i prosto. 

Możnaby to wyrazić jeszcze kró- 
ciej: Wszystkiego najlepszego: szczę 
ścia, zdrowia, pomyślności a zresztą, 
jak sobie kto życzy! 

Lecz jako pracownik samorządo- 
wy uważam, że jednak iak prosto go 
spodarzyć w samorządzie nie możma. 

Uważam, że właśnie w samorządzie 
mie można wygłaszać pustych komu- 
nałów, lecz trzeba ciężko rozwiązy- 
wać nastręczające się codziennie za- 
gadmienia gospodarcze. Właśnie w 
samorządzie trzeba hasła i programy 
dorabiać do okoliczności. Bo inne bę- 
dą hasła i pogram w mieście zruj- 
nowanem. a inne zadania może speł- 
mié przedstawicielstwo miasta boga- 
tego. 

Tutaj warunki decydują o progra- 
mie. 

Wobec tak ubogo ujętego miejskie 
go zagadnienia gospodarczego przez 
p. komisarza Marczyńskiego, mie 
mam potrzeby zagłębiać się obecnie 
nad istotnie poważną “sytuacją go- 
spodarczą Sosnowca i Dąbrowy. 
Uczynię to zresztą odldzielnie. 

Piszę ninie jsze slowa rozgoryczony 
bop. dr. Marczyński tak zbagatelizo- 
wał sprawę gospodarczą wyborów, a 


srani 


d 
t 
h 


| 


całą fanfarę wyborczą wytrąbił na mu 
tę polityczną, ol której się pozornie 
adiżegmy'wa. niewiadomo, czego 
chce. Zazmacza, że tworzą się grupy. 
którym zależy „na zabezpieczeniu 
miejsce w radach a o ile się da—w za- 
rządach miast“. f 

No a pocóż tworzy się grupa B. B. 
W. R. 

Jeżeli nie pragnie zabezpieczenia 
miejsc w Radzie a „o ile się da i w 


fi eE B i J 
zarządzie“, to pocóż cała fanfara wy- 


borcza, pocóż agitacja? 

No i jeszcze jedna uwaga. 

Pan dr. Marczyński przemilczał sv- 
tuację. Nie nie mówi o dotychczaso- 
wej gospodarce socjalistycznej, nie 
nie mówi o programie, lecz pierwszy 


zaczepia grupy umiarkowane, które i 


i 
+ 


przecież ami odpowiedzialności za go- 
spodankę nie ponoszą, ani nie dały 
powodu p. Marczyńskiemu do za- 
czepki, F 

Poco te uwagi o „ziarnach i ple- 
wach“? I ozy to naprawdę tylko ta- 
kie czyste ziarna są reprezentantami 
B. B. W. R. ma terenie tutejszym? 

Lepiej nie dotykajmy bliżej tej 
sprawy. 

Niebezpieczeństwo  socjalistyczno- 
komunistyczne jest wielkie. Tam po- 
wimien był pam komisarz rządowy 
skierować przedewszystkiem swą u- 
wagę, 

Społeczeństwo rozróżmia już „Lwa 
Dżungli” od stada szakali i hjen, któ- 


re za mim ciągną. 
Artur Michael. 
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Reprezentacyjny westybul Powszechnej Wystawy Krajowej, liczący 78 i pół 
metra dłngości a 24 metry szerokości, pomyślany jako główne wejście 


dla 


wszystkich przychodzących od strony śródmieścia, a mający służyć także do 
uroczystych przyjęć i oficjalnych powitań. Zewnątrz westybul, oświetlony jest 
latarnią w formie wieży, wysokiej 32 metry. 
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JE OJECZABEAW O WH WOSK SĄD 


Zawiązuje się w Zagłębiu z siedzibą w Sosnowcu. 


Zamiast projekiowanego oddziału 
warszawskiego I-wa przemysłu lu- 
dowego, o którymi zamieszczono w 
„Kurjcrze Żachodmim” z dnia 1-go 
vipca b. r., uznano za stosowne na 
terenie Zagłebia Dąbrowskiego zor- 
sanizować nowe towarzystwo, bar- 
dziej edpowiadające miejscowym 
warunkom, duchowi czasu i o szer- 
szym zakresie działania, mianowicie 
Towarzystwo „Popierania przemy- 
słu rodzimego. 

Statut tego -wa został zarejesiro- 
wany przez województwo Kieleckie 
w anin 9 b. m. Celem zasadniczym 
pomienionego l-wa jest — podaie- 
sienie dobrobytu -ludności tutejszej. 

Zadanie powyższe T-wo chce speł- 
nić puzez: 

a) — należyte organizowanie i u- 
lepszamie już istniejących warszta- 
tów rodzimego przemysłu domowego 
i drobnego, stwarzamie nowych ga- 
łęzi — z możliwem zachowaniem 
cech etnicznych, wyzyskanie wszel- 
kich sposobów godziwego zawobko- 
wamia stałego, lub dodatkowego. 

b) — paśredmiatwo w dostarczaniu 
osobom zainteresowanym  ulepszo- 
nych narzędzi i warsztatów pracy. 
małerjałów surowych, wzorów i w 
zbycia ich wytwórczości, 

c) — udzielanie potrzebnych wska- 
zówek, imformacyj i pouczeń, 

d) — organizowanie fachowych 
kursów, wykładów, odezytów. kon- 
ferencyj, zjazdów, wycieczek, 

e) — urządzanie wystaw — stałych, 
azasowych, ruchomych, zbiorów i 


muzeów przemysłu rodzimego, bibljo 
tek i czytelni, 

f) — ogłaszanie konkursów na u- 
lepszanie istniejących, lub wymalaz- 
ku brakujących w Polsce przedmio- 
tów, 

g) — wydawanie pism, jednodmió- 
wek, komunikatów, rozpraw i podrę- 
czmilków, 

h) — inicjowanie, popieranie, lub 
zakładanie wszelkiego rodzaju owga- 
nizacyj, domów zarobkowych, sal za- 
jęć, warsztatów, służących do wytwa- 
rzamia, lub zbytu Kac) wytwór- 
czości przemysłu rodzimego, 

i) — budzenie w społeczeństwie 
zamiłowania do pracy, podnoszenia 
jej wartości, szerzemie idei samowy- 
starczalności krajowej (m. in. naby- 
wania produkcji rodzimej u swoich), 
osobistej czyli zaradności i oszczęd- 
ności, (oszezędmość znajdzie wyraz 
w zbiórg, wszelkiego rodzaju nieu- 


żytków, stóre będą przerabiane, lub 
spiiemiężańne), 
j) — popieranie wszelkich  usiło- 


wań podejmowanych przez członków 
T-wa, a zgodnych z jego zadaniem, 

k) — otwieranie oddziałów T-wa. 

T-wo ma siedzibę w Sosnowcu, a 
obejmuje działalnością całą Rzecz- 
js Dz Pierwsze organizacyjne ze 
»ranie l-wa odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 28 b. m. o godzinie 4 popołud- 
niu w lokalu plebanji sosnowieckiej 
z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) zagajenie, odczytanie i wy- 
jaśnienie statutu, 2) uchwalenie wy- 
sokości wpisowego i składek człon- 


Nr. 204, 


2 1 ZNAL S 


kowskich, 3) wybór zarządu i kom; * 
sji rewizyjnej, 4) wołne wnioski mj 
Podając powyższe do wiadome. 
uprasza się członków organizatore 
dawniej i ostatnio zapisanych o my,” 
ktualne przybycie. Do chwili ulał 
stytuowania się zarządu, przystąpię } 
nie do T-wa można zgłaszać pod e, 
niższym adresem. A 
Ks. T. Urbański, szambelan, czło 
nek-organizator (poczta Go: onópj 
ORDES 


CEEA RZUKNOYTZEWNZZCRUCZOYOZ ZY 
Udział obrońcy w śŚledztwię 


DONIOSŁA ZMIANA W PROCEDU 
RZE KARNEJ. K 


Zaszczytnem zadaniem obrońcy w 
procesie karnym jest współudział w 
wymiarze sprawiedliwości. Obrońca 
ma dopomóc sądowi wyrokującemi 
w tem, aby osoba niewinna nie zosta 
ła skazana, oraz w tem, aby sprawca 
czynu występnego pomiósł karę wła. 
ściwą, tj. przepisaną przez ustawe w 

owiedmin wymiarze. W tej pla- 
szczyźmie działając, obrońca narówni 
z prokuratorem udziela wydatnej po 
mocy wymiarowi sprawiedliwości. _ 

Z nakreślonych powyżej przesła- 
nek wychodząc prawodawstwa współ 
czesne normują szczegółowo rolę o- 
brońcy w procćsie żądając częstó o- 
bowiązkowego jego uczestnictwa w 
sprawie np. gdy oskarżony staje 
przed sądem przysięgłych lub gdy 
jest nim osoba nieletnda. 

Śmiało powiedzieć można, iż prawu 
obromy przed sądem wyrokującym 
nie budzi w państwach nowożytnych 
wątpliwości, natomiast do bardz 
spornych należy kwestja dopuszcze 
nia obrony w toku dochodzenia | 
śledztwa. Większość procedur wspól- 
czesnych hołduje w postępowaniu 
wstępnem zasadzie procesu śledcze- 
go. Zasada ta oznacza praktycznie, iż 
sędzia śledczy łączy w sobie rolę pw 
kuratora i obrońcy jednocześnie. Sç- 
dzia śledczy zbiera przeciw oskarżo- 
nemu wszystkie dane zarówno świad 
czące na jego korzyść, jak i na nie- 
korzyść, obrońca w śledztwie mie i- 
stnieje. Na zacytowanem wyżej sła- 
nowisku stoi procedura rosyjska, o- 
bowiązująca w b. Kongresówce. i 

Nasza Komisja Kodyfikacyjna u 
znała, iż zasada równouprawnienia 
stron w procesie wymaga, aby o0- 
bie przeciw której zwrócono ciężkie 
podejrzenie np. o dokonanie zabój- 
stwa, dać możność bronienia się od 
pierwszej chwili, tj. już w momen- 
cie śledztwa. W imię tych założeń no 
wa procedura polska dopuszcza adwo 
kata do udziału w śledztwie. 

Obrońcą w sprawach karnych, za 
rządza nowa procedura, może być: 1) 
osoba wpisana w Polsce na listę a- 
dwoakatów i, co stanowi novum 2) pro 
fesor, lub docent prawa polskiej szko 
ły akademickiej państwowej, lub 
przez państwo uznanej. Inowacja ta 
tj. dopuszczenie profesorów prawa 
do obrony ma znaczenie poważne. 

Obrońca konieczny, wprowadzony 
jest przez ustawę polską i do śledze 
twa, a to w następujących w d- | 
kach: 1) jeżeli oskarżony mie ukon- 
czył lat 17, a nie staje przed sądem 
dla nieletnich; 2) jeżeli jest głuchy, 
lub niemy i 5) jeżeli zachodzi uzasa- 
dniona wątpliwość co do jego poczy: 
talności. 3 
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Koła Księgarzy Zagłębia Dabrowskiego: 


OSTATNIE NOWOŚCI: 
Champsaur — Siewca miłości zł, 70 
Maciejowski — Kobiety wątpliwej A 
M ci i i „ i 

iklaszewski — Lasy i leśnictwo ; 
w Polsce » 48.00 
Olechowski — Wódz » HA 
Szpyrkówna — Gwiazda Lucyfera m LA 1 
Wołodkiewicz — Okultyzm » A 
Istrati — Domnica ze Snagow „ 58 A 
Jaszczak — Szlakiem jeńców „ 10: 
Siedlecki — Grafika Polska w = (U 
świetle krytyki i "A 
Starościak -— Czerwone, żółte, bia- nz 
łe katy n ARR 
Vautel — Wznowienie raju ziem- 50 | 
skiego m on 
Wallace — Władca dusz " 85 | 
Wassermann — Rut " 400 
Wielhorski — Litwa etnograficzna w» R 
Wierzyński — Utwory zebrane „SE 
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Historyczna pamiątka 


NA ROGU UL. PIŁSUDSKIEGO I 
TEATRALNEJ. 


i | $postrzegawcz mieszkamiec So- 
gowca, przechodząc ul. Piłsudskiego 
domu Reichena w po- 
biżu naszej Redakcji, zauważy, że 
d kilku dni na miejscu dawnego 


jaz 
Boca Obecnie kończy się re- 
Boja tej części ul. Piłsudskiego, po 
ustała więc uzasadniona obawa, że 
dup z obrazem może być usunięty. 
Postawiono przeto krzyż, którego już 
nikt tknąć mie może. 

Gdy, nastąpiiła taka zmiana, war- 
to jest myślą cofnąć się wstecz i przy 
pomnieć, co działo się tu przed wie- 
lu laty, gdy jeszcze ul. Piłsudskiego 


licy Piłsudsikiego i Teatralnej stała 
sosna, a do miej przybity był wspo- 
 mniamy już obraz Matki Boskiej. 

_ Mieliśmy możność rozmawiania o 
f tej pamiątce z dawnych, czasów z je- 
_dnym ze starszych, poważnych oby- 
wateli naszego miasta. 

 - Działo się to w roku 1895 — mó 
| wił nasz rozmówca. — Tu, gdzie dziś 
ulice i dworzec Dębliński, rozłożyi 
się duży las sosnowy, a przy dmodze 
stała sosna z obrazkiem Matki Bos- 


tów kozackich, udających się na po- 
bwanie. Spostrzegli oni klęczącego u 
tóp sosny staruszka, zatopionego w 
[orącej modlitwie. 

| — Czemuż wy się tu modłicie?—za 
pytał kozak. — Nie macie kościoła? 
— Jest kościół — odparł staruszek 
—ale i to miejsce jest dla mnie śwżę- 
-— Dlaczego? . 

| Staruszek spojrzał na kozaków wy 
blaktemi oczyma i uśmiechnął się 
 mętmie. 

_— Kiedy patrzę na was, panowie 
tozacy, to mi się przypomina rak po 
wstamia polskiego, rok 1863. Nie 
Patrzcie na mmie tak srogo, nie boję 
sę was, bo już jestem stary, mam 
| Mzeszło 100 lat. Nie mi już zrobić nie 


zed 


| u działo w czasie powstania. Tu wła 
mie przy tej sośnie odbywały się 
| wiórki powstańców i tu przed tym o 
azem Matki Boskiej kapelan po- 
| Vstańców mieraz odprawiał mszę po- 
wą, Tu wreszcie wiele razy przy- 
nosiłem broń ze Śląska, tu ją wojo- 
Wuicy polscy odbierali i stąd szli prze 
o wam, panowie kozacy. 

Możeby staruszek więcej jeszcze 
Powiedzial kozakom o przeszłości 
80 miejsca, gdzie zawieszony byi 
braz Matki Boskiej, ale kozacy nie 
Mieli ochoty dłużej go słuchać i za- 
"Tóciwszy komie, udali się w lcierun- 
u basien nadbrymicznych, gdzie du 
% było dzikich kaczek i gesi. 


de ze względu na wyśmienity 


medal na Wystawie Gospodarczo-Śpuży- 
wczej w Katowicach. 


dupa, ma którym zawieszony był o- i 
Matiki Boskiej stoi nowy krzyż ; 


była drogą leśną, na rogu obecnej u- | 


kiej. Drogą tą jechało kilku ofice- | 


| Możecie, bo i talk lada dzień pmzenio- | 
| e się do lepszego świata. Ale jeżeli- | 
tie ciekawi, to wam powiem, co Się | 


mz mi EO OBEC ARCE RZOCZNEE Eer ZPR OO DEE. 
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„KURJER ZACHODNI” Niedziela. 21 paździermika 1928 rut. 


Pałace na Pogoni. 


Przed odejściem Magistrat robi, co może. 


Pięknie wyglądają domy Magistra- 
tu scsnowieckiego na Pogoni. Co je- 
dem to ładniejszy, a co w jednem 


„mieszkaniu to grubsza magistracka 
"ryba mieszka. Robotnicy, jak robo- 


tnicy po dawnemu mieszkają rozmai 
cie: w ruderach, w ciupikach, albo 
zgoła ma hałdach. 

Dygnitarze magistraccy zbudowali 
za pieniądze miejskie domy — pała- 
ce. Pożycziki, zaciągnięte ma budo- 
wę domów, będą spłacali wszyscy mie 
szkańcy miasta, ale nikt prawdziwie 
potrzebujący, jeżeli mie jest zna- 
cznie jszą osob. 
pu do tych domów mieć nie może. 

Patrzy cała Pogoń i cały Sosno- 
wiec na gmachy wspaniałe i niejeden 
myśli sobie, jak to socjaliści mądrze 
się urządzili, gdy w tych naprawdę 
ciężkich czasach łatwym sposobem 
do pięknych i wygodnie urządzonych 
mieszkań doszli. 

O tym sprycie wszyscy już od kil- 
ku lat wiemy. Niekażdy jednak wie, 
co się dzieje wewnątrz domów-pała- 
ców, teraz, gdy się kończą rządy obe 
cnych władców Magistratu. 

Dziś, gdy bezdomni sypiają na hał- 
dach, albo koczują w komórkach, al- 
bo gdy w jedmej stancyjce na pod- 
daszach mieści się po kilka rodzin, 


KALENDARZYK. | 
| Dziś Urszuli P. M, l 
21 Jutro Korduli M., i 
Wsch. słońca 6 m. 10 | 
AIEMIELI Zach. i 16 m. 31 


kinoleairy w S08ROWGU 
grają dzisiaj:* 
Kino „Zagłębie* — „Mężczyzna z prze- | 
szłością* (Doktór X). i 
Kino „Sfinks“ — „Tułaczka księż- 
nej Trubeckiej“. 
Kino „Momus“; — „Cyrk“ z Char- 
lie Chaplinem. 
mm 


j 

i 

Í 
Program radjowy 
NIEDZIELA 21- PAŹDZIERNIKA. 

Ì 

| 

| 


10.15 — Transmisja nabożeństwa z Klasztoru 
OO. Franciszkanew w Panewnikach — 
Ligocie. 

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotn.-mete- 
orologiczny oraz hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 

12.15 — Koncert popularny zespołu sie 


mentalnego „Polskie Radio Katowice“. 

14.00 — Odczyt religijny z cyklu: „Giosy do $ 
młodzieży — ikzywa teorje życia“ — 
wygł. ks. dr. Bolesław Rosiński. 

14.20 WO z działu: „Ogrodnik ślą- 
ski“. 

14.40 — Odczyt rolniczy z Warszawy. 

15.00 — Komunikat meteorologiczny z War- 
szawy. 

15.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji warszawskiej. 

18.00 — Koncert popularny z udziałem p. 
Godlewskiej (śpiew). 

19.00 — Rozmaitości. 

19.20 — „Bery i bojki śląskie" — wygł. Kar- 
lik z Kocyndra — (prof. St. Ligoń). || 

19.45 — Odczyt p. t. „Ropa naftowa — po- | 


DE Dn 


wstanie i wydobywanie“ — cz. I — wygł 
inż. Stanisław Nitsch. 

20.50 — Sygnał czasu. 

20.55 — Transmisja koncertu wieczornego z; 
Warszawy. Wykonawcy: pp. Janina j 
Strzelecka (sopran), Marja Wiłkomirska 
(fortep.), Kaz. Wiłkomirski (wiolonczela) 
prof. Urstein (akomp.). 

22.00 — Komunikaty: lotniczo - meteorologi- | 
czny, P. A. T. i sportowy. 

22.50 — Transmisja muzyki tanecznej. 


xX Z PREZYDJUM KOMITETU OBCHO 
DU 10 LECIA NIEPODLOGŁOŚCI. Ze- 
branie prezydjum komitetu obchodu 10- 
lecia Państwa odbędzie się w Magistra- 
cie w Sosnoweu w poniedziałek dnia 22 


przybycie członków oraz przewodniczą- 
cych poszczególnych sekcyj. 

X Z KOMITETU OKRĘGOWEGO L. 
O. P. I P. Dnia.24 b. m. o godz. 19 odbe- 
dzie się posiedzenie zarządu komitetu 
okręgowego L. O. P. i P. Zagłębia Da- 
browskiego w biurze L. O. P. i P. w So- 
SHLOWCU. 


| 
| 
| 
j 
ą w Magistracie, doste | 
i 
| 
i 
| 


I 
i 
f 
| 
b. m. o godz. 7 wiecz. Prezydjum prosi © 
i 
| 
| 


panowie socjaliści, obrońcy proleta- | 
*jatu, wydają kilkanaście tysięcy zło | 
tych na ułożenie w swych mieszka- | 
niach na Pogoni posadzki dębowej. 
Dotąd w domach magistrackich by- j 
ła poczciwa, porządna podłoga z de- į 
sek sosnos chi nie odpowiadała oma į 
jednak wydelikaconym przez 5 i pół | 
lata gustom pepeesowców i postano- | 
wiono na podłodze sosnowej ułożyć | 
posadzkę dębową. ! 
Kosztuje to 19 zł. za metr kwadrato 
wy, a w sumie, powtarzamy, kilkana- | 
ście tysięcy zi. Za piemiądze te mo- 
żnaby było wybudować wygodne ba- 
raki dła rodzin bezdomnych, które z 
płaczem przychodzą do pana prezy- 
denta miasta, by im dał dach nad 
głową. i 
Posadzka dębowa jest przyjemna | 
w mieszkaniu i życzyćby sobie nale- | 
żało, by każdy ją miał w swych po- | 
kojach. Ale gdy miasto jest zadłużo- | 
ne, jak nigdy, gdy ludzie sypiają na í 
hałdach, to mie znajdujemy słów na | 
nazwanie tych, którzy za pieniądze | 
miejskie, pieniadze społeczne otacza- | 
ja się zbytkiem, bo zbytkiem jest po- į 
dioga dębowa dla zadłużonego Magi | 
stratu, mającego trudności w termi- | 
nowem wypłacaniu pensji pracowni- 
kom miejsioim. 
r 
5 


w Kalowięzejł. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Sobota, dnia 20 b. m. „Cyd“ pop. dla mło- 
dzieży szkolnej o godzinie 3.50. 
Sebota, dnia 20 b. m. „Zygmunt August". 
Wtorek, dnia 23 b. m. „Uśmiech losu“. 

Środa, dnia 24 b. m. „Trubadur“. 


X WYSTĘP TEATRU KATOWICKIE- 
GO W SOSNOWCU. W niedzielę dnia 
2i bm. o godz. 7.50 wieczorem odegra f 
Teatr Polski z Katowic w sali teatru 
miejskiego w Sosnowcu komedję w 4 
aktach W. Perzyńskiego „Uśmiech losu" | 


| z pp. Strońską, Orzecką, Sawicką, Bo- 


| 

EJ 

gusławskim, Bieliczem, Purzyckim, Gol- | 

czewskim i Poredą w rolach głównych. ; 
Niewątpliwie publiczność sosnowiecka 
pozbawiona stałego teatru tłumnie po- 
spieszy na to przedstawienie i zapełni 

widownię do ostałniego miejsca. Bilety | 

i 

5 

i 

i 

i 


k w cenie od 50 gr. do 5 zł. do nabycia w 


dniu przedstawienia o godz. 6 w kasie £ 
teatru miejskiego. S 

X „WALNE ZEBRANIE  KATOLIC- 
KIEGO TOWARZYSTWA POLEK, H 
oddział w Sosnowcu, majace się odbyć |} 
w dniu 21-10-1928, nie odbędzie się. 

X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ MESKIEJ w Sosnowcu na 
Pogoni komunikuje: Podaję do wiado- 
mości, iż w dniu 21 b. m. o godz. 19 odbe 
dzie się walne zebranie stowarzyszemia 
w lokalu przy ul. Brackiej 2. Proszę o 
liczhe i punktuałne przybycie. — Ks. i 
Patron. 


X ZAWODY SPORTOWE NA: POLI- 
CYJNY DOM ZDROWIA. Z uwagi na 
powodzemie, jakiem cieszyły się urzą- 
dzane niedawno imprezy sportowe w Be ; 
dzimie na rzecz budowy policyjnego do-. 
mu zdrowia, w dniu dzisiejszym, o godz. 
2 popol. odbędą się na boisku Hakoach 
powtórnie interesujące zawody sporto- 
we, których program wypełnią popisy 
lekkoatletyczne, zawody w pilikę nożną, 
wreszcie decydująca walka francuska 
Wieczorka z Morgensternem. 


X TYGODNIK ZAGŁĘBIA. W dniu 
wczorajszym ukazał się nr. 16-ty „Tygo 
dmika Zagłębia“, organu Polskich Stowa 
rzeszeń gospodarczych Zagłębia Dąbrow 
skiego. „Tygodnik Zagłębia”, który w 
ciągu kilkumiesięcznego istnienia zdo- 
łał sobie wywałczyć należyte stanowis- 
ko w życiu i prasie Zagłębia  Dąbrow- 
skiego, jak zawsze, tak i teraz zawiera 
bogatą treść o charakterze gospodar- 
czym. Na uwagę zaslugują artykuły o- 
mawiające stanowisko — kupiectwa pol- 
skiego w stosunku do wyborów samorzą 
dowych w Zagłębiu oraz obszerna kroni 
ka, w której znajdujemy ciekawą pole- 
mikę z „Expresem Zagłębia“, 


| O CÓA 


| wniosek p. Kuchny 


i szkoły pilotów w 


! grabiarki, aparaty fotograficzne 


R 
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Dwa kongresy P. P. $. 


JEDEN W SOSNOWCU — DRUGI 
W KATOWICACH, 
Jak nam komunikują z Katowic, w 
dniu i i 2 listopada w najbliższem są- 


' siedztwie odbędą się dwa kongresy so- 


cjalistyczne: jeden w Sosnowcu P. P. 5,, 
drugi w Katowicach P. P. S. (frakcji re- 
wolucyjnej), zwanej także PPS, Nr. 1 
i PPS, Nr. 2. Będzie więc nielada okazja 
i ruch w polityce, co się zowie. 

Poseł Ziemiędki, prezydent m. Łodzi, 
oświadczył jednemu z dzieników war- 
szawskich, że na kongresie w Sosnow- 
cu zjawić się mają przedstawiciele war- 
szawsekiego okręgu zbuntowanego i ma 
być postawiona rezolucja, celem zaże- 
gnania rozłamu. Że tak mówi posel Zie- 
mięcki, nie można się dziwić, sytuacja 
w Łodzi wcale nie nadaje się do forso- 
wania. tamm rozłamu w obecnej chwili, 
gdy strajk, przez FPS, wywołany, skoń- 
czył się klęską i PPS. nie może jej likwi- 
dować w ogniu walk na tle rozlamu. 

Trudno się jednak spodziewać, by dwa 
obradujące w sąsiedztwie kongresy Nr. 4 
i Nr. 2 zdołały się porozumieć—-poprzez 
mętne nurty Brynicy. 

X OBCHÓD 10 LECIA  NIEBODLE. 
GŁOŚCI W ROGOŹNIEU. W budyn- 
ku szkoły w Rogoźniku odbylo się orga- 
nizacyjne zebramie, zwołane przez p. 


+ St. Kuchnę, kierownika szkoły, obchodu 


10 lecia niepodległości Polski. Udział w 
zebraniu wzięły wszystkie organizacje 
Rogoźnika, bez względu na poglądy po- 
kityczne. Na przewodniczącego wybrano 
p. St. Kuchnę, na sekretarza Wł. Ferdy- 
na, a na skarbnika J. Ferdyna. Komitet 
omówii ogólnie porządek obchodu i na 
postanowiono: na 
podwórku szkolnem posadzić drzewka 
owocowe ua miejsce dzikich, wysadzić 
dzikkiemi drzewami szosę, wiodącą z Ro- 
goźnika do Wojkowice Komornych (uzu- 
pełnić brakujące), obok szkoły w miej- 
scu rozchodzenia się dróg posadzić 
drzwko „Wolności“, a ulicę Kościelną 
przemianować na ulicę 11 listopada. O- 
prócz tego program przewiduje rano 
mszę Świętą w parafjalnym kościele a 
wieczorem urządzenie przedstawienia 
przez dzieci szkolne i przez koło śpiewa 


| czę, poczem zabawa w remizie straży po 


żarnej. Niezależnie od powyższego p. St. 
Kuchna robi starania, aby na icm dzień 
zostało uruchomione przedszkole, które- 
go do tego czasu Rogoźnik nie ma. Przed 
szkole to nosiłoby nazwę im. marsz 
Piłsudskiego. 


Nowe modele palt damskich, 
Palta dla uczenie nadeszły: 
Sosnowiec, 1-go Maja 24 „Wawel“. 


X CO MOŻNA WYGRAĆ NA WIEL- 
KIEJ LOTERJI LOTNICZEJ? Jak już 


nadmienialiśmy, komitet wojewódzki L. 


| O. P. P. zorganizował wielką loterję lo 


cywilnej 
Radomiu. Z pośród 
mnóstwa cenych famtów, warto wymie- 


tniczą na budowę pierwszej 


| mić niektóre przedmioty, które wygrać 


można za Í złotego. A więc: Majątek 
ziemski, wartości sto pięćdziesiąt tysię: 
cy zł. (150.000), samochód nowy Forda, 
rałociarnie kieratowe, siewniki 10-rzedo- 
we, sieczkacmie kieratowe, pługi jedno- 


| skibowe, żniwianki, 1 pokój sypialny, 1 


jadalny i 1 gabinet, motocykle, rowery, 
aparaty radjowe (lampowe), komplety 


| przyborów leikkoatletycznych, bryczki, 


iotr 
Pozatem kilkaset wygranych nie mniej 
szej wartości, jak po 500 zł. i wiele cen- 
nych przedmiotów. Pozostałe bilety w ce- 
nie 1 zł. można nabywać (w biurze komi- 
tetu okręgowego L. O. P. P. przy ul. Koś 
cielnej, oraz w sklepie p. Kucharskiego 


! przy ul. 3 Maja. 


X OKRĘGOWA KONFERENCJA O. 
ŚWIATOWA STOW. SPOŻYWCÓW. Z 
inicjatywy rady okręgowej Stow. Sp. od 
będzie się w dmiu 21 b. m. o g. 10 ramo w 
sali teatru miejskiego w Sosnowcu kon- 
ferencja, poświęcona szerzeniu idei spół 
dzielczej. Na konferencję powyższą ra- 
da okręgowa zaprasza wszystkie wys 
działy społeczno - wychowawcze przy 
spółdzielniach, członków rad nadzor- 
czych i zarządów spółdzielni, instytucje 
oświatowe, kulturalne, delegatów bibljo 
tek publicznych, przedstawicieli Związ- 
ków zawodowych, a specjalnie pp. nau- 
ezycieli szkół powszechnych, średnich 
i zawodowych, oraz osoby interesujace 
się rozwojem spółdzielczości i redakcja 
pism. , 


Nowa organizacja 


kantigniczników 


TYLKO NA CZAS WYBORÓW. 


W tych dniach pod przewodnictwem 
p. Aleksandra Haukego odbyło się orga- 
nizacyjne zebranie Związku  niezależ- 
nych właścicieli nieruchomości. 

O żadnych przedwstępnych krokach 

do wiworzenia takiej organizacji, ani o 
siałucie Zwiazku nie słyszeliśmy, fak- 
tem jest jedynie, że zebrało się kilka o- 
sób z p. Hlaukem na czele i postanowio- 
no zaraz na pierwszem zebraniu przy- 
stanić do Bezpartyjnego Bloku W. R. 
Jak widać z tego jest to organizacja wy 
bitnie przedwyborcza i zamierza trwać 
do 18 listopada r. b., czyli tylko do dnia 
wyborów. 
Zbieraliśmy informacje, dotyczące na- 
zwy nowego Związku, nikt nam jednak 
nie umial wytłomaczyć dlaczego jest to 
Związek „aiezależnych* właścicieli do- 
mów i ol kogo, czy od czego są oni nie- 
zeleżnił. Frudno zgadnąć. 


NĄ 


radi 


W związku z powyższą wiadomością 
od wybranego zaocznie prezesem „nieza- 
leżuwch* kamieniczników, p. Stefana 
Mxrokowskiego otrzymaliśmy list treści 
następującej: 

— Z nieklamanem zdziwieniem do- 
wiedzialem się wczoraj, że zostalem 
wybrany prezesem tak zwanego Zwią- 
zku niezależnych właścicieli domów. 
Nic o tem wyborze nie wiem, na ze- 
braniu nie byłem i jalenajenergiczniej 
przeciw tego rodzaju taktyce prote- 
stuje, tembardziej, że jestem zdania, 
iż w okresie przedwyborczyra nie wol- 
no dopuszczać się rozbijania istnieją- 
cej organizacji właścicieli domów, nie 
wolno wprowadzać zamętu wtedy, gdy 
obowiązkiem naszym jest tworzyć 
front spoisty i solidarny. 

Stefan Mrokowski, 

List p. Mrozowskiego, ogólnie szano- 
wanego cbywatela miasta, mówi sam za 
siebie. Takich metod zaocznego wciąga- 
nia ludzi do kramików  przedwyhor- 
ezych jeszcze dotąd w Polece nie stoso- 
wano. 


X „OSTATNI UŚMIECH BŁAZNA” In- 
terezujący dramat pod powyższym ty- 
ulem wyświetla dzisiaj kino P. M. S. w 
Grodźcu. Początek o godz. 3.50 i 6 wiecz. 


X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 


W ub. tygodniu spęd na targowicy so- TN NIĄ AŻ: 
MAU yg SA 3 y ; mieć, że poseł bolszewicki 


szowieckiej wynosił 2959 sztuk trzody. 
Cena od 2 do 5 zł. za kilogram żywej 
wagi. 


PLĄSĘCZE jesienne i zimowe, naj- 
nowsze modele w pierwszorzędnych 
mater jach kupi Pani najtaniej w fir- 
mie LEQCN Braciejewski, Kraków, 
Grodzka 5 - 5085. 


XK ODZNACEMI A w STRAŻACH PO- 
ŻARNYCH, Zarząd Zw. straży  pożar- 
nych województwa Kieleckiego przy- 
znał ostatnio szereg odznaczeń członkom 
straży pożarmych. Między innemi, list 
pochwaimy otrzymał p. A. Ruzikowski, 
członek zarządu straży w Wojkowicach. 
Odznaczenie za wysługę 15 lat otrzymał 
p. $. Danecki i $. Kańtoch, członkowie 
straży w Dobieszowicach, oraz pp. R. 
Fikier, T. Kuwak, J. Wal, Józef Wal i 
A. Wcisło, członkoiwe straży w Manko- 
wiecach. 

X Z SEMINARJUM MĘSKIEGO W SO. 
SNOWCU. Rada opiekuńcza internatu 
seminarjum męskiego w Sosnowcu prze 
jęła zamknięcie rachunkowe za czas od 
1 września r. b. do 31 sierpnia r. b. We- 
dług tego sprawozdamia w ubiegłym ro- 
ku szkolnym żywiomo 30 uczniów i 3 o- 
soby z personelu administracyjnego. O- 
gólna suma dochodów wynosiła 15.952 
zł. 72 gr., rozchód — 4.964 zł 95 gr. Z po 
wyższego wynika, że utrzymanie jedne- 
go wychowanka w intermacie kosztowa- 
ło 515 zł. 62 gr. W skład Rady opiekuń- 
czej internatu, wchodzą następujnyce o- 
soby: Prezes Rady opiekuńczej ks. Fr. 
Plenkiewicz, delegat Rady szkolnej Ja- 
dwiga Waśniewska, delegat Rady peda- 
gogicznej Stamisław Arcikiewicz, skar- 
bnik Jan Rybicki, wychowawca prof. 
Józef Wierzbicki, gospodyni Wacława 
Wierzbicka, dyrektor seminarjum Wła- 
dysław Mazur, ę 


Bezrobocie w Zagłębiu 
ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 65 OSÓB. 


W ub. tygodniu od 14 — 20 b. m. bez- 
robocie w powiatach Będzińskim, Za- 


O SAIR EBER AACS 


Jr Za araa 
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wierciańskim i Olkuskim zmniejszyło 
się o 69 osób. 

W sobotę na powyższym terenie zano- 
towamo w P. U. P. P. w Sosnowcn 9024 
bezrobotnych, w tem 880 pracowników 
umysłowych i 5902 niewykwalifikowa- 
nych pracowników fizyczmych. 

Z pośród zakładów największą ilość ro 
botników przyjęły: wydział pow. w Za- 


ZACHODNI” Niedziela, 21 października 1928 roku. 


wierciu 66, fabryka Światowit w Mysz- 
koiwe 44, cementownia Wysoka 34, War 
szawskie Towarzystwo 33, Towarzystwo 
, Saturn 30, Sosnowieckie Towarzystwo 
į rur i żelaza 25, fabryka śrub Bracia 
; Szajn Mit d 

} Uprawnionych do pobieramia zasiłków 
f z Funduszu bezrobocia było 1598 osób, 
f w tem 155 pracowników umysłowych. 
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Teatr sosnowiecki 


© 


dostal się Turowi. 


Na piątkowem posiedzeniu zarząd , 


m. Sosnowca postanowił wydzierża- 


wić teatr sosnowiecki na przeciąg 5 ; 


lat soejalistycznemu Tuvowi. 


ktoby uznawał pocigek istnienia i 
rozwoju Tura, c 
nawet zaslugiwała na 


I RE to 
jednak nie może się to 


ziać kosztem 


imteresów miasta, które obecnie mię- . 


$ ER 
! chwały 


i choć oczywistą jest rzeczą, że chodzi 


dzy rzeczywistym przedsiębiorcą te- 
atralnyra, a Magistratem będzie mia- 
ło pośrednika w osobie Tura. 

Z uchwały Magistratu widać, że 
socjaliści gotują się gorączkowo do 
przegranej w czasie wyborów, 


dak Gawron szakal 


pod bramą huiy Bankowej. 


Niejaki Gawron z Grodźca który dzięki 
poparciu socjalistów wszedł naipierw do 
samorządu powiatowego, a następnie naj 
niespodziewaniej został posłem z listy 
komunistycznej, sądził, iż z chwiłą do- 
stania się do Sejmu będzie mógł sobie 
odpocząć i uciułać nieco grosza z pobo 
rów poselskich. Aliści spotkał go przy- 
kry zawód, gdyż przedewszystkiem trze 
ba nietylko płacić duże składki na rzecz 
partji, lecz w dodatku kazano mu pro- 
wadzić energiczną akcję bolszewicką i 
podburzać robotników. Z ciężkiem ser- 
cem musial Gawron zastosować sie do na 
kazu i zaczał na terenie Zagłębia żero- 


'spadek po socjalistach, działających 
noćby instytucja ta . 


ba 


i botników. Słuchacze są przygodni i licz 
. ba ich na przemówieniu Gawrona wy- 


wać wśród bezkrytycznych mas. Nieste- * 


ty. praca idzie jak z kamienia, robotni- 
cy bowiem nie chcą sluchać mądrego Ga 
wrona, a pozatem w pracy tej przeszka- 


dza jeszcze policja, która nie chce zrozm- | 
powinien . 


mieć specjalne przywileje i nieograniczo 
ną swobodę działalności. Gawron, jak 
przystało na prawowiernego komuniste, 
czuje wstręt do policji burżuazyjnej, to 
też ilekroć zobaczył granatowe mundu- 
ry, natychmiast ulatniał się z wiecu, nie 
chcąc stykać się ze  znienawidzonymi 
przedstawicielami władzy. 

Aliści taktyka Gawrona nie znalazła 
uznamia u jego rozkazodawców, którzy 


wem 


m 7 . z Hi | . 
Choćby się nawet ktoś znalazł taki, ; 


które się tylko da płacówiki obsaidza- 


ją w ostatniej chwili swemi ludźmi, | 


Mieści się w tem jeszcze chęć utrud- 
nienia gospodarki przyszłej Radzie 
miejskiej, eE odziedziczy fatalny 
nie dla dobra miasta, lecz partji. 
Wymownym tego dowodem jest w- 
chwała zarządu miasta w sprawie 
teatru. 
województwo wobec tej u- 
będzie bezradne, nie wiemy, 


tu nie o interes miasta, lecz zrobienia 
na złość przyszłemu Magistratowi. 


ŻEPAWISKA 


—RERPWDZIAEFZEM) 


w sposób kałegoryczny polecili mu, aby 
ra widok policji nie  ulatnial się na 
wzór skrzydlatego imiennika, lecz z od 
wagą i zaparciera przeciwstawił się tym 
zakkusom i mężnie wytrwał na stanowis- 
ku. 

Zrozpaczony Gawron z bólem serca 
musial i ten rozkaz spelnić, stwierdza- 
jąc jednocześnie olbrzymią rożnicęe po- 
między rozkazem, a jego wykonaniem. 
Gawron akcję swa prowadzi w ten spo- 
sób, że przed zakładami przemystowymi 
wyglasza krótkie przemówienia do ro- 


nosi 20-— 50 osób. 
Na widok policji słuchacze szybko się 
ułatniają, a zostaje tybko Gawron, któ- 
ry, nie mając zaufenia do policji, rów- 
nież znika. W ostatnich dniach zabawa 
ta miała miejsce w różnych miejscowoaś 
ciach Zagłębia, wczoraj zaś Gawrou 
chciał urządzić podobne widowisko 
przed hutą Bankową, lecz bez powodze- 
nia gdyż na widok policji kilkunastu 
słuchaczy pospieszuie się rozeszło, a 
Gawron jeszcze prędzej wyjechał z Dą 
browy tramwajem. 
Tak, p. Gawronie w 
kie jest żerowanie, 


Zagłębiu cięż- 


LTRS UPORAWYPAC ATE ROTOR SE ESA 


Wystawa prac uczenic 


gimnazinm żeńskiego w Będzinie. 


Staraniem Komitetu obchodu jubileu- 
szowego p. J. Krzymowskiej, przełożo- 
nej gimnazjum żeńskiego w Będzinie, a 
w szczególności staraniem p. Adolfa Hy- 
ły, b. profesora tegoż gimnazjum, zosta- 
ła urządzona wystawa prac uczenie, 

Wystawa trwała 5 dni i cieszyła się 
wielkiem zainteresowaniem. Obfitość 
wystawionych prac Świadczy o dużem 
zamiłowaniu dla sztuki. Wiele tu widać 
pracy, wiele nauki i wybitnej dążności 
ku twórczości, 

Wystawione prace należy podzielić na 
następujące rodzaje: 

1) Rysunki brył geometrycznych, na- 
czyń, sprzętów domowych itp. wykona- 
ne ołówkiem, kredką czarną lub sangwi- 
ną (J. Błażejewiczówna, T. Borzykowska 
Cz. Cudakówna, I. Zylberżanka). 

2) Teoretyczne rysumki prespaktywi- 
czne ołówkiem lub tuszem (J. Blayówna, 
T. Braunerówna). 

3) Rysunki zdobnicze — pisanki luda- 
we i projekty okładek na książki, ozdob- 
mych talerzy, poduszek itp. oraz batik 
(D. Brzostowska, T. Borzykowska, G. 
Braunerówna, K. Gołębianka, L. Ger- 
tnerówma, S5. Hajdówna, W. Inwaldówna, 
D. Istebska, L. Kronentalówna, W. Ma- 
tyjamka, Z. Rucińska, B. Zaurampfówna). 

4) Akwarelowe ilustracje przeżyć o- 


sobistych — opowiadań lub lektury (J. Ì kach i drogerjach. 


Błażejewiczówna, Cz, Cudakówna, Z. 
Rucińska). 
5) Ciekawe prymitywy uczenie klas 
niższych wykonane barwnie kredkami. 
6) Prace domowe z własnej pilności, 
jak wycinanki, kartki pocztowe, zdobio- 
ne fantastycznemi motywami kwiatowe- 
mi, liwor na jedwabiu, kopje różnych o- 
brazków oraz własne kompozycje rodza- 
jowe, wreszcie witraże (J. Błażejewi- 
czówna, D. Brzostowska, D. Fudalejów- 
na, L. Kromentalówna, H. Rozenblumów- 
no Z. Rucińska, B. Zaurampłówna). 
Na specjalną uwagę zaslugują liczne, 
a bardzo piękne prace domowe D. Brzo- 
stowskiej (wycinanki, pocztówki, bati- 
ki, liwory, witraże, nie licząc prac szkol- 
nych obwiązkowych) — świadczące o jej 
wzorowej pracowitości, poważnie rozwi- 
jającym się zmyśle estetycznym i samo- 
dzielnej a bujnej twórczości. 
Wystawione były prace uczenie od 
wstępnej do szóstej klasy włącznie. 
EEEE NPG GiG SUERO BED SEGA 
Przy cierpieniach serea i zwapnieniu na- 
czyń, skłoności do udaru i ataków apople- 
ktycznych, naturalna woda gorzka „Franci- 
szka Józefa“ zapewnia łagodne wyjpróżnie- 
nie bez nadwyrężania się. Naukowe spo- 
strzeżenia kliniczne przy chorobach naczyń 
krwionośnych dowiodły, że osobom w star- 
szym wieku woda gorzka Franciszka-Józelfa 
oddaje nieocenione usługi. Żądać w apte- 
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Amatorka eutzych kolezgkóy 
KTÓRE WYŁUDZA OD Dzięc 


W piątek dnia 19 bm. między godz b 
—15 na placu sekoly powszechnej m 3 
w Grodźcu, podczas zmiany, tj. w a $ 
sie gdy jedme dzieci ukończyly naukę 3 
inne przychodziły do szkoły, zjawiłą u. 
jakaś kobieta średniego wzrostu, sze 
pla i okryta chustką na głowie. Obse 
wując dziewczynki, przychodzące i ; 
szkoły, upatrzyła sobie 8-letnią Teo 
zję Gebel, a zwabiwszy ją do usten, 
zwróciła się do niej mniej więcej wd 
siłowa: 

— Matka twoja kazała, abyś mi dała 
kolczyki, gdyż córka moja ma iść do 5 
togratji i chciałam ją fotografować z kol 


=TPINKEP""LYMTFA RTNZ RE 


SĘ 


ZU. 


| czykami w uszach — zaraz po stotogrą. 


| Sosnowiec — Mysłowice, 


fowamiu córki kolczyki ci odniosę. 
Przy tych słowach zajęła się wyjmy. 
waniem dziewczynce kolczyków. 
Dziewczynka w pierwszej chwili, nię 
zorjentowawszy się, pozwoliła na wyję. 
cie jej złotych kolczyków i dopiero py 
mniej-więcej godzinie zaczęła płakać, to 
zwróciło uwagę nauczycielki, której w 
czenica opowiedziała całe zajście, 
Kobieta ta zapewne grasuje po Gradź. 
cu i Wojkowiccak, a może obecnie ju 
przeniosła się i na inne tereny, przeto 
należy zwrócić baczną uwagę na wszyst 
kie tego rodzaju włóczęgi. 
X WAŻNE DLA POSIADACZY Po 
(JAZDÓW MECHANICZNYCH. W 
dniu 51 b. m. urzędować będzie w gma 
chu starostwa Będzińskiego Komisja wę 
jewódzka, celem dokonania klasyfika. 
cji wojskowej, względnie zamiany doda: 
kowych pozwoleń na kursowanie poji 
dów mechanicznych na odpowiednie do 
wody rejestracyjne tych pojazdów m. 
chanicznych, których właściciele nie wy 
konali przepisów par. 20 rozporządze 
nia z dnia 20-1 b, r. (Dziennik Ustaw R. 
P. 4d, poz. 596). Koszte, związane z przy 
jazdem Komisji pokrywają właściciele 
pojazdów. 


X RADJOAMATORZY — BACZNOŚĆ 
Urodziechie Towarzystwo zwróciło w 
wagę gminy Grodziec, że caly szereg 
anten jest w Grodźcu wadliwie założony 
i skutkiem tego może spowodować po- 
rażemie radjo-odbiorców. Antemy prze: 
prowadzono z nieizolowanego drutu, a 
następnie bezpośrednio nad przewódar 
mi elektrycznemi © napięciu 220 volt 
jeżeli taka antena się zerwie, to możć 
spowodować doprowadzenie prądu do 
aparatu radjowego, a siuchający w le: 
nym czasie radjo-amator będzie porażo: 
ny prądem. Anteny w bliskości sieci ©: 
lektrycznej winny być wykonane z diu 
tu izolewanego, a uraocowanie ich musi 
być solidne i trwałe. W razie wypadku 
wina spadnie wyłącznie na radjoamato 
rów, których powinnością jest a 
uwagę na swoje radjo-urządzenia. | 

rząd gminy Grodziec wywiesił odpowie: 
dnie ogłoszenia pouczające radjo-amal 


z 


row. 


X W SPRAWIE KOMUNIKACJI AU 
TOBUSOWEJ. Od jednego z obywatel 
Sosnowca otrzymaliśmy list następuje 
cy: Przed kilku dniami w „Kurjerze 4i 
chodnim" ukazał się opis katastrofy at 
tobusowej, która zdarzyła się na 5705% 
a następnego 
dnia właściciel autobusu zamieścił P 

ne wyjaśnienie, iż katastrofę spowodoi 
ła nieuwaga kierowcy, bowiem autoni 
był w kompletnym porządku. Nie we 
dząc w przyczyny wypadku, należy % 
znaczyć, iż autobusy, utrzymujące komi 
nikację pomiędzy Sosnowcem a Mys/ó% 
cami są w opłakanym stanie i używali 
tych amtobusów winno być przez p% 
wzbromione, jako zagrażających bezp 
czeństwu osób, które z braku Ime 
środka lokomocji, zmuszone są 7 © i 
„gruchotów“ korzystać. List kończy p 
szący apelem do władz o zajęcie S% T. 
sprawą, boiwem wchodzi tu w gr, 
pieczeństwo publiczne i życie ludzki 


X UŻYCIE BRONI. W ub. piątek M 
czorem w poczekalni na dworcu k kt 
wym w Sosnowcu dyżurny pod 
epostrzeglszy niejakiego Terkait jol 
który wydal mu się podejrzany», wil | 
go wylegitymować. Gdy ten odma 
żądaniu posterumkowego i chciał ae) 
czynny opór, policjant zrobił frr a 
z bromi i zranił nieznajomego 5747 e 
głowę. Rannemu zrobił opatruneś 
czer Kasy chorych. Jak się okaza; A 
zmajomym był Kazimierz Terkals""j 


s rose 
mieszkały w Sosnowcu przy ul. E | 
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= y ostatnim tygodniu nie było f 
- „prost dnia, by policja sosnowiedka | 
P obrzymada zawiadomiemia o do- | 
konaniu kradzieży. Niewylaryci spra | 
t 
i 


okradali przeważnie sklepy. 
Urząd Śledczy popipati ZURA obser - 
i anan złodziejami i po ` 
| owi za eE ai cene zliilewido- 
wać śmiałą szajkę. Alkcja ta dała 
nadzwyczajne wyniki. 
Umad śledczy drogą pouiną został i 
poinformowany, że sprawcą szeregu jį 
| kradzieży, dolkonanych na terenie So 
gowca i w okolicy jest zawodowy 
złodziej Dybus Władysław 
pez stałego miejsca zamieszkania, | 
przed dwoma miesiącami Puszczo- | 
ny z więzienia. W „j289 złodziejskiej | 
„obocie sekumdowatła mu kochanka, 
niejaka Helena Gazda. Dobrana ta | 
S ul 


i 
ł 
| 
i 
| 
| 
e się przed okiem po- | 
cji .. | 
w różnych melinach 
| 
! 


| była mieuchwytmą. Wreszcie w ub. 
Ak; stwierdzono, że kochamkowie, 

najdują się w Nirwce u niejakiej A- 

kory Gazdy, siostry kochamiki 
pdzieja. Na skutek tego o godzimie į 
. do meliiny udał się wraz z wy | 

mi kom. Kawdasiewicz. 
Zaskoczeni tą wizytą 

lokatorzy. meliny, udając niezwytkłe 
 durzenie oświadczyli że nic nie wie 
dzą o żadnych kradzieżach. Co inne- | 
go wyłkazadła jednakże rewizja: w | 
mieszkaniu znaleziono pierzymnę, po- j 
duszki, pamtofle, skórę na podeszwy ; 
i ime przedmioty, pochodzące z kra | 
A 


pe 


z. 


dzieży, dokonanej w nocy z 15 na 16 | 
bm. u Bornsteina w Sosnowcu (1 Ma- | 
ja 11). Wobec takich dowodów Í 
Dybus przyznał się do kradzieży, | 
oświaklczając jedmocześnie, że skra- | 
_dzione obuwie i śniegowce wzięła od | 
niego niejaka Paulina Benduska, za ; 
mieszkała w Niwice. Policja udała się ; 
więc do Niwki. W mieszkaniu Ben- ; 
duskiej znaleziono 2 pary botów i | 
pantofle, zaś 20 par śniegowców Ben- j 
duska , 
| zdołała już sprzedać j 
niejakiej Rechnic z Moduzejowa za 
0 zł. Nie zwlekając wiele policja u 
lałą się do mieszkania Rechniców. 
lapanował tu istny sądny dzień. Ca- 
h rodzina Rechniców z płaczem i; 
Xrzykiem wypierała się kupna kra- i 
lziomych botów. Dopiero, gdy do o- | 
Gu Rechnicowej  przyprowadzono | 
Benduską, która oświadczyła, że 3 i 
lm temu sprzedała jej boty ta zmię- : 
kla i oświadczyła, że rzeczywiście 
f kupiła skradzione boty 
ukryła je w worku na strychu. Je- 
dng parę botów pochodzących z kra- | 
(zieży Rechnicowa miała na nogach. | 
Po odnalezieniu wszystkich skra- i 
onych przedmiotów policja zabra 
A je i przewiozła 
do urzędu śledczego. i 
l również znaleźli chwilowe locum | 
Jybus, jego kochamika, siostra tejże 


Aleks 


ksamdra Gazda, Benduska i Re- 
icorwa, 
dalszym ciągu dochodzenia wy- 


Ely na jaw imne sprawki Dybusa i | 


lieleny Gazdy. Okazało się że doko- | 
j.| oni kwadzeży u Czecha w Mo- į 
nzejowie, kradzieży pierza na ul. j 
Sekerta w Sosnowcu, płótna z okna | 


k: 
ak aNWowego sklepu przy ul. Piłsud 
»SY ie gardzi również i dro- 
mem, Oni to oboje 


4 pokradli gęsi i kaczki 
W Dębowej Górze i w o EA jowie. 
asie rewizji w melnie policja 

ka tylko łapki i skrzydła 
R | gęsi, reszta została już zje- | 
uda, a Kradzieże te nie zawsze im się | 
aż y. Np. przed kilku dmiami Dy | 
z km Gazda, dobierając się do jednej | 
A nę ok „ma Dębowej Górze, ZOSŁa- 
ona cszeni przez gospodarza, który | 
żył ; sej u] al złodzieja. Dybus zdą- | 
M godnak wtedy uciec, raniąc je- | 
wm TMC właściciela komórki | 
i 
i 


ZGpydzj o, | scy- 
pięta w rękę. Nie gardził ró- 
uch yous 1 rowerami. Jeden z 


Pochodzący z kradzieży Dybus 


A aataded 


| a 
Ogółem zatrzymamo 12 osób. 


' dal leżał skrwawiomy nóż i żelazna ; 


| by zmobić z niego naprawdę „ogród- 


! przeprowadzić jesienią 1928 r. za- 


i 
' przez siebie zasadzonemi + 
i 
| 
Í 
ł 
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podarował bratu swej kochanki, 
ten zaś sprzedał go niejakiemu Ole- 
śniakiemu Władysławowi z Nirwiki za 
45 zł. Rower ten odebrano i oczekuje 
on ma swego wlasciciela w urzędzie 
śledczym. 

Pozatem policja przeprowadziła 
szereg irewizyj 
masę przed- 


gdzie zmaleziomo 


, miotów, manufaktury, futer, skór i 


t. p., pochodzących z kmadzieży. 
Wszystkie łupy złodziejskie zma- 


| gazymowamo w mnzędzie śledczym. 


Mozolną swą pracę policja ukoń- 


wczoraj o godz. 5 rano. 

W czasie, przeprowadzanych rewi- 
zyj zaszedł dość chamrakterystyczny 
wypadek w mieszkaniu niejakiej | 
Mamjanmy Dziamy zamieszkałej wi 


i 
i 
f 
w różnych podejrzanych lokalach, 
i 
| 


Morderca ŚWOJG] 


Sosnowcu przy ulicy Rudnej 7. Owa | 
Dziama wzięła przed kilka dniami 
od kochamki złodzieja  baranikowe 
palig za które miała zapłacić, Gdy | 
ybus wysłał Gazdę po pieniądze do 
Dziamy, ta Ñ 
przepędziła ją z mieszkania, 
oświadcza jąc że żadnego futra od miej 
nie kupowała, więc nie będzie za mie 
również płacić. Gazda nie mając się 
komu poskarżyć, odeszła z kwiitikiem 
Inaczej postąpiła gdy znałazła się w 
rękach policji. Oto przedstawiła całą 
sprawę policji, oskarżając Dziamę o 
„oszustwo“, Na skutek tego 
przeprowadzono u Dziamy rewizję 
i palto znaleziono ukryte pod schoda 
mi, prowadzącemi do piwnicy. Ko- ; 
mu zostało skradzione palto narazie | 
niewiadomo, 


a a 


kochangi 


skazany na cztery lata ciężkiego więzienia. 


Dnia 2 siempnia b. r. wieczorem | 


| mieszkańcy domu przy ul. Płockiej ; 
,Nr. 5 w Ssonowcu byli świadkami 


i między 53- 
letnim Franciszkiem Marcem a jego 
kochanką Katarzyną Krupą. 
Marzec bił swą kochankę laską do 
nieprzytomności, wołając, by oddała 
mm jakieś piemiądze, a kiedy ta upa- 


awantury 


Í! dła zemdloma z bólu na ziemię, wy- 


Í 
| 
| 
lał na nią dwa wiadra wody i wziąw- | 
szy pod ręce, zawilóki do swego mie- | 
szikamiia. | 
Ramo, dnia następnego rozeszła się | 

l 

i 


| ponura wieść, że w mieszkaniu Mar- 
| ca leży na łóżku trup, przykryty ko- 


cem. Podawano to sobie z ust do ust, 


, wreszcie przybyła policja i stwier- 


dziła, iż jest to trup Krupowej. Opo- 3 


ciężka patelnia. 


Zadrzewić miasto, czy wyrąkać 


rosnące w Sławkowie drzewa? 


Urząd gminy w Sławkowie rzucił 
szczytną myśl zadwzewienie miasta, 
tak Rynku, jak i ważniejszych ulic, 


miasto“. Z tej też racji został powo- 
lany do życia Komitet w osobach: 
po. dr. B. Niepielskiego, nadi. T. Śmie 
lowskiego, Wł. Sujlkowskiego, K. 
Duryńskiego, Ant. Masalskiego i T. 
Jagiellaka, który w dmiu. 7 styczmia 
b. r. po długiej dyskusji postanowił: 


; 
dnzewienie miasta na. następujących Í 
ulicach i placach: Rynek, o św. | 
Jana, do stacji, ulice Siewiereką, Ma- i 
ły Rynck, Kościelną i ad cmenta- Í 
rza do Krzyża t. zw. ul. Wolności. 

Postanowiono sprowadzić na ten cel | 
w różnych odmianach i gatunkach 


| dmzew 615 sztuk. Jednocześnie posta- 


nowiomo wstawić do budżetu gmim- 
mego 1928-29 r. przypuszczalmy roz- | 
chód, potrzebny ma powyższy cel w 
sumie 2 tysiące złotych. 

Dla zachęcenia zaś i wpojenia w i 
miode pokolenia uczucia pielęgnowa- 
mia. drzewostanu, postamowiono popro 
sié ikierowmiczikę szkoły p. K. Rene- 
tową, by przy sadzeniu drzewek 
dziatwa szkolna wzięła czynny u- 
dział i opiekowała się drzewikami 


, Szlachetny tem cel i wzniosły pro- 
jekt wywołał sluszne zaimteresowa- 


| mie, W dniu 51 stycznia odbyło się 


powtórne posiedzenie Komitetu za- 
drzewiemia miasta pod przewodnie- 
twem p. Wiktora Gołębiowskiego, 
sekretarza gminy. Postanowiono na 


| nim, że drzewka zostaną sprowadzo- 


ne za pośrednictwem Kółka rolnicze- 
go, że sadzone będą co 20 m., że za- 
aządy leśnictwa tak rządowego, jak i 
miejskiego: dostarczą | odpowiedniej | 
ilości palików. Drzewka postanowio- | 
no sprowadzić z zakładu ogrodmicze- | 

i 

d 


| go ks. Sameuszki Romana z Gumińsk 


* zrozumiałe zaimteresowamie i zostat 


Przeprowadzone oględzimy sądowo 
lekarskie stwierdziły, że Śmierć na- | 
stąpiła skutkiem wylewu krwi do; 
komór nózgowych. 

Sprawce strasznej zbrodni areszto- 
WzU1O. 

Wczomaj Marzec zasiadł na lawie 
oskarżonych przed Sądem akrego- 
wym w Sosnowcu, gdzie pnzyznad się 
do winy, oświadczając, że czynu swe | 
go dokomał pod wpływem silnego ' 
rozdrażwienia, gdyż Krupa skradła 
mu rzekomo pieniądze otrzymane ze 
sprzedaży konia i wozu. 

Sąd skazał go na cztery lata cięż- 
kiego więzienia gz pozbawieniem 
praw. 

Roqprawie przewodniczył sedzia 
W. Sokólski, wotowali sędziowie: E. 
Salak i j. Wierzbicki; oskarżał pod- 
prokurator L. Kulej. 

T a Ea - PITUMKEEDNE 


| arannana 


perep aeaa 


EO 


pod Tarnowem. Plan zadrzewienia 
miasta wraz z oznaczeniem miejsc. 
podjął się wykonać p. Teudeusz fa- 
giellak.  Przypilnować kopania do- ` 


ROZK ZAZIE : WE ES EE EE. 


łów miał p. Wi. Sujkowski. Ludzi do | 


pomocy obiecał diostarczyć wójt p. j 
ramciszek Janik. i 
Na posiedzeniu odczytał swój refe- | 

rat p. t.: „Zadwzewienie Sławikowa | 

p. Władysław Sujkowski, ujęty 


zwięźle i fachowo, który wywotał 


przyjęty z uznaniem... 

szysiłkie te zabiegi okazały sie 
także „słomianym ogniem“, bowiem 
brakło silnej ręki i energji, dalsze | 
zebrania odb: się ospałe i bez | 
zaimitewesowamia, schodzono się na nie | 
| 
i 


DEU 0. ae 


z ociąganiem, a rozbieżmość zdań | 
niektórych osób paraliżowała ruchy | 
całego Komitetu, aż wreszcie wszyst- | 
kie te prace zostały zaniechane. Í 

— ldzie ' jesień, pora sadzenia | 
drzew — miłczy miasto... widocznie | 
projekt zarzucono w kąt i kurz stał | 
się panem podożenia...  Miieszkańcy | 
mie chcą nie robić dla przyszłości, wo- | 
lą widocznie ikarczować istniejące | 
drzewa, jak mp. przy kaplicy św. 
Florjana, na Rynku. 

Wasz Gadulski 


OFIARY. 


Złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego 
w Sosnowcu. 
Nowak Franciszek składa na biedne 
dzieci zł. 3 (pięć) kw. nr. 195, 
_ Józef Jaworski, dyrektor Ake. Tow. 
Plektryczności w Ząbkowicach składa 
zł. 25 w tem zł. 15,40 otrzymane z Sejmiku 
Powiatowego w Będzimie za posiedzenie 
Powiatowego w Będzinie za poisedzenie, 
da e dzieci w Sosnowcu. (kw, nr. 4 
SZ 
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X SILA ZŁEGO NA JEDNEGO. Na 


przechodzącego ulicami Grodźca, Józefa 


Pronobisa, zamieszkałego w Wojkowi- 
cach Komoruych, napadli: Piotr Wiecze- 
rek, Sitko i dwóch Nawrotów, którzy po- 
bili Pronobisa zadając mu kilka ran no- 
żem w plecy. Pronobis padł na ziemię i 
dopiero przechodnie, widząc  nieprzy- 
tomnego człowieka, a w dodatku po- 
krwawionego, zawiadomili o tem poste- 
runek policyjny, który zarządzii prze- 
wiezienie rannego do szpitala Kasy cho- 
rych, gdzie też został pozosiawiony na 
kuracji. 

X MIŁE LOKATORKIE Teofila Kuk 1 
Stefanja Rak, zamieszkaie w Grodźcu 


"przy ul. Boleradzkiej w domu Wercmi- 
pIzy J 


ki Sitko, 56-letniej wdowy, wszczęly ze 
swoją gespodynią awanturę i wymyśla- 
jąc jej od „starych trupów” zaczęły ją 
bić nostdłami od wody. Na krzyk i wzy- 
wanie pomocy przez Sitkową, wybiegła 
córka jej Władysława, a stanąwszy w 
obronie matki została również dotkliwie 
pobitą przez rozwścieczone baby. Sitko- 
wa zrobiła doniesienie policji, która skie 
rowała sprawę przeciwko „milym“ loka- 
torkom do sądu. 

X STOLARZ COS KRECI. Stolarz Fran- 
ciszek Kręciszek z Czeladzi, mając swój 
warsztat stolarski w Grodźcu, wziął od 
pani Z. do odnowienia szafę dosyć daw- 
no, bo i1-6 1928 r., a otrzyntiawszy prócz 
tego 55 złotych zadatku uważał za sto- 
sowne ani szafy nie odnawiać, ani też 
przyjść i wyjaśnić sprawę. Pawi Z. zwaó- 
cila się w końcu września do miejsco- 
wej policji, ta zaś przesłalu odnośny pa- 
pier do czeładzkiego posterunku, który 
przeprowadził badanie Kręciszka w dn. 
1 października rb. Kręciszek tłomaczył 
się chorobą itp. wylkrętami, lecz szafy 


| oddać nie chciał, gdyż rzekomo była w 


„robocie“, Od tego czasu uvłynęło znów 
5 tygodnie, a Kręciszek coś kręci 1 szaty 
nie oddaje, więc aby kręcenie to wy- 


| świedłić, skierowano sprawę do sądu. Mo 


że się Kręciszek tam nie wylkręci. 


X ZE STRYCHU, Rozalji Blum, zamie- 
szkałej w Sosnowcu przy ulicy Sienikie- 
wiczaą 5, nieznany sprawca skradł ze 
strychu suszącą się bieliznę wartości 
150 zł. 

X KRADZIEŻ KUR. Niemczykowi Jó- 
zefowi, zamieszkałemu w Gołonogu, skra 
dziono z komórki 11 kur, wartości 55 zł. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. Józef W.: Zaliczenie lat służby woj- 
skowej do emerytury następuje dopiero 
z chwilą przemiesiemia na emeryturę na 
podstawie tych przepisów, które w o- 
wym czasie obowiązują. Dlatego władza 
musi się ograniczyć do zanotowania cza- 
su tej służby w wykazie stanu siużby. 
CINTA EWĘ TIOACY EIRONI OAAS 

DOBRA RADA. 
Trudno jest siwierdzić z całą stanowczo- 


, ścią, które kobiety wyglądaja ładniej — ma 
| dne, ostrzyżone chłopczyce, czy panie o dłu 


gich włosach. ; 

Jest to kwestja upodobania, właściwości 
urody, typu, nieraz nawet temperamentu. 

prawdzie nie da się zaprzeczyć, że mo- 

da krótkich włosów jest praktyczna i wygo- 

dna, tem niemniej jednak każdej kobiecie 


i jest z tem do twarzy. To też nie będziemy 


się tu biedzili nad rozwiązaniem tego inte- 
resującego dla każdej kobiety problematu. 

Natomiast stwierdzić możemy z całą pe- 
wunością, że jakakolwiek byłaby moda — 
główka kobieca zawsze wygląda pięknie, 
kiedy ją zdobią puszyste, bujne i slarannie 
utrzymane włosy. 

Piękne splety włosów, niezależnie od 
krztałtu twarzy i typu urody, nadają każ- 
dej kobiecie niezwykły urok i wdzięk. 

Właściwości te nie są jednak powszechne: 
nie każda przedstawicielka plci pięknej po- 
chwalić się może pięknemi włosami — i nie- 
raz miła twarzyczka traci bardzo wiele 
przez twarde lub tłuste lśniące włosy. 

Te przykre wady fryzury dają się jednak 
łatwo usunąć przez zastosowanie niezwykłe 
skutecznego, od szeregu lat znanego środka, 
jakim jest Pixavon. 

Słaranne, a co najważniejsze systematy- 
czne mycie głowy Pixavonem daje niezwy- 
kle wyniki, Bo oto po krótkim czasie daje 
się zauważyć, jak znika łupież, utrapienie 
tylu pań, jak twarde i tłuste włosy nabie- 
rają miękkości i jedwabistego polysku — 
układając się z łatwością tak, jak tego sami 
chcemy. Pod wpływem Pixavonu rzadkie i 
sztywne dotąd włosy rozrastają się bujnie,. 
tworząc puszyste pukle, które przyciągają 
spojrzenia wszystkjęh. Te przymioty czynią 
z Pixavonu jedyny skufecziuy środek do mie 
lezuowasia włosów. 
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lot Laler(i Pasten 


w majszczęśliwszej i najwię- 
kszej kolekturze w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 


(IKA CAUSEN 


W GGSŁOÓWCU, Bl. 3-19 Maja 28 
Tel. 2-24 I 8-14 


GŁÓWNE WYGRANE: 
450.000 
150.00 


OGU - zł 150.000 


SZEJ! 
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Tar 
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i KLER i 

o oraz wiels wygranych po: 
| zt. 26.890.— zł. 35.000.— 
SE 75,000.— „ 25.,000.— 
EJ „ 860860— „ 20.000.— 
|  „ 50.008— „ 15.000.— 
| „ 40,090— » 10.000.— 


EW 


itd. na ogólną sumę zł. 26.764.600. 


ce ureo ins josi wygrany! 
CENY LOSÓW: 


Ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
cały los zł. 40, 
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Ciąguienia I-ej klasy 
rozpoczną się 17.X1.28 


Zamówienia listowne uskute- 
cezniamy bezzwłocznie w listach 
poleconych na otwarty rachu- 
nek. 5907 . 


E urmpguE a > 
"PORIKA ZAWIETGIB. 
X ZATWIERDZENIE BUDŻETU MIEJ- 
SKIEGO. Wczoraj województwo Kielec- 
kie nadesłało zatwierdzony prełiminarz 
budżetowy ma rok 1928-29. W prelimina- 
Tzu naogół nie wprowadzone żadnych 
zaion poważniejszych, za wyjątkiem 
skreślenia 20 tys. zł. na szpitalnictwo, 
mających i tak pokrycie w nadwyżce 
dochodów, oraz uzależnieniem realizacji 
dochodów z opłat za nadmierne zużycie 
dróg od zatwierdzenia odnośnego sta- 
tutu. 


X Z ZARZĄDU MIASTA. Zarząd miasta 
ma przedwczorajszem posiedzeniu przy- 
jal ostatecznie statut emerytalny pra- 
ceowników miejskich, który przekazano 
komisji łimansowej i następnie Radzie 
miejskiej do zatwierdzenia. Gminę ży- 
dowską zwolniono od oplat kominowych 
za 1925 rok. Do komisji odbiorczej slu- 
pów dla przewodników elektrycznych 
postanowieno zaprosić p. Michała Step- 
kowskiego. Magistrat postanowił zapisać 
się na członka Instytutu wodociągowo- 
kanalizacyjnego w Warszawie. Zatwier- 
dzono rachunki elektrowni na 169.575 zl. 
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| stamawiam się: dziwić temu i nie dziwić, 


SAAS A 


je ba! — okolica cała woła zawsze w | 
piśmie i w mowie — Rzenisowem, nazy- | 
wa się pono Rzeniszów |... Po dokonaniu 

tego zaiste Kolumbowego odkrycia, za- . 


. temwięcej że niewiadomo, kto nadał ta- ` 


| ką nazwę tej małoznanej miejseowości 


| o u: BiG: 


skiego Komitetu 


. . . WAW | 
w nowopowstałym powiecie Zawierciań | 


skim. Czyżby Rzenisów mój od chwili, | 


kiedy został siedzibą nadleśnictwa, stał 


Europejskie porozumienie 


W dniu 23 b. m. zbierze się w Genewie ; 
komitet ekonomiczny Ligi Narodów. 
Polskę reprezentować będzie w komite- 
cie podsekretarz stanu w min. przemy- 
słu i handlu, dr. Doleżal. Komitet zaj- | 

I 


mie się wszystkiemi zagadnieniami go- 
spodarczemi, które były rozpatrywane ; 
na IV zgromadzeniu Ligi Narodów. 
Jednem z najważniejszych zagadnień 
w pracach komitetu bedzie próba ustale | 
nia międzynarodowego porozumienia i 
węglowego. W sprawie tej zaintereso- | 
wane są następujące państwa: Anglja, | 
Francja, Niemcy, Polska i Belgja. | 
Stanowisko Polski w tej sprawie jest 
jasne. Polska jest za międzynarodowem | 


NY” Niedziela. 


21 października 1928 roku. 


| PATEE 


się równocześnie „Rzeniszowem'? A 
więc zapewne któryś z panów nadleśni- 
czych, pogrążony w ..rzeniszowskich' bo 
rach wpadł na ten wielki pomysł, by 


wem“. Takie to teraz czasy nastali, że 


, Rzenisów stał się „Rzeniszowem”, a nic- 
bawem może jeszcze las nazwiemy la- 
szem, lub bór.. bananią glowa... (Bak). 


węglowe. 


i 
i 


a Nr. 388 
= 


Kpómika UIKESKA, 


: X NA OŚWIATĘ. W dniu 18, a w razję 


| zwyczajny Rzenisów nazwać „Rzeniszo- ` 


| Zarza 


niepogody w dniu 25 listopada rb, odbe. 
dzie się w całym powiecie Olkuski] 
kwesta uliczna na cele oświatowe Zwi 
ku stowarzyszeń młodzieży polskiei 
Kwesta obejmie 50 miejscowości e 
wiałn. 

X ADRESAT, KTÓRY W POLSCE 
JEST ZNANY, Dyrekcja szpitala św, 


w Krakowie madesłała 


NIE 
Ea. 
w tych 


| dniach zawiadomienie o śmierci Józefą 


zez 


porozumieniem węglowem, musi jednak * 


trwać nieztomnie na tem stanowisku, że 
ewentualny kompromis nie może zaha- 
mować naszego eksportu węglowego, sta 
nowiącego jedną z ważniejszych pod- 
staw bilansu handlowego państwa pol- 
skiego. 

W obecnej chwili chodzi głównie o po 


' rozumienie między Polską a Anglją, któ 


re będzie możliwe dopiero wówczas, gdy 
amgielscy przemysłowcy węglowi, wy- 


| stępujący obecnie w pięciu odrębnych 


organizacjach, stworzą jedną wspólną 
reprezentację, z którą będzie można per- 
traktować. 


Pazemysł i Komitet normalizacyjny. 


Na zasadzie uchwały Komitetu e- 
konomicznego ministrów z dnia 7-go i 
września 1927 r. w sprawie oddarwa- 
mia pierwszeńsbwa przy dostawach 
rządowych tym firmom, które popie- 
rają materjalnie polski Komitet nor- 
malizacyjny, oraz w myśl okólnika 
Ministerstwa skarbu z dnia 29.6 1928 


wiadomości wszystkich firm zainte- 
resowamych w powyższem, iż Polski 
Komitet normaldizacyjny (Warszawa, 
Elektoralna 2) wydaje zaświadczenia 
o finamnsowem popieramiu prac Pol- 
normalizacy jnego 


na warunkach następujących: 


craz szereg drobnych rachunków. Na ` 


pokrycie należności firmy Kabel Polski, 
Bugajskiego, Zelingerów, Perlina itd. po 
sianowiono wystawić weksle, 

X PRAWO ROZELEJANIA PLAKA- 
TOW ostatecznie uzyskał Związek in- 
walidów, z którym Magistrat wczonaj 
podpisał ednośną umowę. 


X BUDOWA KABLA. Po uzyskaniu, po 


długotrwałych staraniach, zezwolenia od | 
dyrekcji P. K. P. na przeprowadzenie | 


kabla elektrycznego pod torami, wezo- 
raj rozvoczęto tam w energicznem tem- 
pie roboty i na drodze do uzyskania o- 
świotlenia miemą już poważniejszych 
przeszkód. 

OŚ BZENISŁÓW CZE RZENISÓW? Otrzy 
jinujemy następujące uwagi: Niedawno 
wpadł mi w ręce papier urzędowy z pie- 
częcią: „iadleśnietwo Rzeniszów”, co 
skłoniło mnie do skreślenia tych kilku 
słów, gdyż będąc rodakiem tej właśnie 
okolicy, gdzie leży miejscowość „Rzeni- 
szów”, — aziś dopiero po dwudziestu kil 
bu latach dowiedziałem się, że miejsco- 
wość ta. którą ja oraz całe otoczenie mo 


O 


` zwyczajnie o tej porze sezon zimowy jest 
' już w całej pełni, w tym roku natomiast 


LJ 


ż 


śŚniu rb. 


sprzedać towar zakupiony tak późno. Ceny 


| 
r. (Nr. D. I 1572-1-28), podaje się do | 
) 
i 
| 
i 


Suma, 


którą dana firma winna 
Kronika go 
BOJKOTOWANE TOWARY ZAGRANIE. ; 


CENE. Liga samowystarczalności gospodar- | 
czej ustaliła listę siedmiu zasadniczych grup . 
towarów, które zwalczać będzie w pierw- | 
szych dwóch miesiącach swej działa ności. | 
Lista ta obejmuje: 1) materjały i wyroby 
wiókiennicze, 2) wyroby dziane, odzież, kon- 
fekcję i galanterję, 5) obuwie skórzane, 4) 
jedwabie w postaci przędzy i tkaniny, 5) 
mydla, kosmetyki i pachnidła, 6) obuwie gu 
mówe, 7) wyroby szklane. Liga samowystar- 
czalności gospodarczej uważa, że przywóz | 
powyższych artykułów jest zupełnie zbyte- 
czny, ponieważ posiadamy własny odpowie- 
dni przemysł wysoko rozwinięty, który mo- 
że dostatecznie przetworzyć surowce krajo- 
we i zagraniczne i dostarczyć wyrnienio- 
nych wyrobów nie w gorszym gatunku od 
przywożonych z zagranicy. l 
NOWE PISMO. W listopadzie rb. zacznie 
wychodzić nowy miesięcznik „Merkury Pol- 
ski, poświęcony krzewieniu wiedzy handło | 
wej i przysposobieniu do życia praktyczne- 
Bo Jest to pierwsze pismo tego rodzaju w | 
olsee 


i 
i 
i 
5 i 
HUTY ŻELAZNE wyprodukowały we wrze i 
surówki 56.460 ton (w sierpniu $ 

56.854), stali zlewnej 126.074 (128.297), a wy- 

tworów walcownianych 92.531 (91.851 ton). 
Dni roboczych we wrześniu było 25, w sier- | 
pniu natomiast 26. Wpływ zamówień wef 
wrześniu był niższy, niż w poprzednich mie- $ 
siącach, co głównie przypisać należy nie- | 
znacznym złeceniom rządu. Również meta- 
lowy przemysł przetwórczy zamówił ogó- 
łem znacznie mniej, aniżeli w sierpniu. Je 
dynie hurtownicy branży żelaznej nabywali 


żony popyt ze strony detalistów. Eksport wy 
robów hutniczych wykazał pewne ożywie- 
nie, wskutek większych dostaw do Rumunji, 
państw bałtyckich, Holandji i Rosji. Wsku- 4 
tek jednak zmniejszenia eksportu do Wę- 
ier, Austrji i Czechosłowacji, ogólna cy- ; 
ra eksportowa we wrześniu nie przedsta- 

wiała się pomyślnie. Wywóz bowiem szyn, ; 
żelaza i stali spadł o 785.000 złotych, a rur 


NA ŁÓDZKIM RYNKU MATERJAŁÓW BA ; 


WEŁNZANYCH panuje w związku z obec- | 
nym strajkiem zupełny zastój. Hurtownicy | 
i fabrykanci otrzymują wprawdzie liczne za | 
mówienia, jednakże ze względu na to, że fa | 
bryki większych zapasów towarów nie po- 
siadają, zwłaszcza jeśli chodzi o te gatunki, ' 
które w obecnym sezonie ze względu na od 

powiednie desenie i kolory cieszyły się jak- 

największym popytem, tranzakcje zawiera- | 
ne są w rzadkie 
albowiem " 


townikom dotkliwie we znaki, 


wątpiiwe jest, czy hurtownicy zdążą jeszcze 


wyrobów bawełnianych zmian nie wykazu 
ta. Warunki pokrycia sa w zum ciati 


ROOLAE PA EET Warta. 


+ dm 52.50, 


| rachowice 46.50 — 46.25, 


AE i i 
większą ilość towarów ze względu na wzmo i 
$ 

$ 55.55, 

È 

i 

} 


A M ple: EIST — 54.0 , 

o 457.000 złotych. i AJ a o 
i1 
k 


tylko wypadkach. Strajk : 
dal się zarówno fabrykantom, jakoteż hur- © 


wpłacić, jako finansowe poparcie Ko 
maitetu normalizacyjnego w celu o- 
otrzymania zaświadczenia, ustalona 


została w wysokości nie mniej niż je- | 


dnej piątej pro mille ogólnego obro- 
tu ee przedsiębiorstwa za ubie- 
gły rok kalendarzowy. 

Wobec tego firny życzące otrzy- 
mać powyższe zaświadczenie powin- 
ny: 1) wykazać się wysokością ogól- 
nego obrotu za ubiegły rok kalenda- 
rsowy i 2) wpłacić na rachunek bie- 
żący Komitetu normalizacy jnego w 
i É. O. Nr. 12.210 jedną piątą pro 
mille od powyższego obrotu oraz 5 
zł. 50 gr. za znaczki siemplowe. 


spodarcza. 


dla przemysłu bardzo ciężkie, gdyż odbior- 
cy płacą wyłącznie wekslami z terminem 


dochodzącym do 7, a nawet w dość licznych ; 


wypadkach do 16 miesięcy. 1 
Ż misliy WAPSZAWSZIEI * 
CHDUŁA Z DNIA 20-48. 

AKCJE: Bank Polski 474.00 — 175.50, 
Bank Przem. Lwow. 107.00, Bank Zacho- 
Bank Zw. Spółek  Zarobk. 
80.00, ElL Dąbrowa 88.00, Węgiel 109.00 
—97.00—100.00, Cegielski 44.00, Lilipop 
%7,.50—57.25, Modrzejów 35.50—34.50, O- 
stroewieckie serja A 112.00, Ostrowiec- 


! kie B I em. 112.00—111.00, Ostrowieckie 


II em. 106.00—105,00, Rudzki 39.00, Sta- 
Zieleniewski 
152.00—155.00, Zawiercie 20.25. 

WALUTY i DEWIŻY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.24 i jedma czwarta, Paryż 
54,83, Wiedeń 123.31, Praga 26.42, Wło- 
chy 46.72, Szwajcarja 171.59, Holandja 
357.45, Dolarówka 5 proc. 98.25—98.00, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 46.75 
—47.25, Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 118.50—4119.75 
—119.25. k 

Tendencja dla walut utrzymana, dla 
akcyj niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 20-10. 


Żyto 465 ton franko st. zal. 54.00 —- 
35.35, Żyto 35.00—535.50, Pszenica 41.00— 
42.00, Jęczmień przemiałowy 54.00 — 
55.00, Jęczmień browarowy 33.50—57.50, 
Groch Wiktorja 
65.00—70.00, Groch Folgera 61.00—66.00, 
Groch polny 47,00—50.00, Ziemniaki fa- 
bryczne 18 proc. 6.00-—6.30, Ziemniaki 
jadalne 7.50—7.60. 

Reszta wotowań bez zmiany. Usposo- 
biemie spokojne. 

ZAROBEK ZKEGARMISTRZA. 

Zegarmistrz wychwala” swój towar. 
jent waha się. Zegarek jest za drogi. 

— To nie jest drogo — zachęca zegar- 
mistrz — sprzedaję panu ten zegarek w ce- 
nie kupna... 


Kli- 


— Dobrze — zwraca uwagę klijent — na: 


czem więc pan zarabia? 
Co znaczy na czem? — odpowiada ze- 
garmistrz. — „na reparacji” 


s 


SPU rei: YIM morore wr 
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Kuliga z Siennicza pow. Olkuskiego, ą. 
dresując odnośny papier do „e. k. SA 
powiatowego“ w Olkuszu. Oryginalny 
ten papierek wędrował po różnych urzę. 
dach w Olkuszu, nie mogąc znaleźć adre. 
cata. Dobiero Sejmik jako władza kom. 
petentna, papierek ten przyjsł do wią. 
domtości. 


TAPENE A OCE a an a aa „py Ź 


če sportu. 


komunikat Nr, 22 


ZARZĄDU KIEL. GMA ORRĘGOWEGO 
PILKI NOŻNEJ SOSNOWCU. 

1) Podaje się do wiadomości, że prezes 0. 
kręgu p. in. Jerzy Blay, na posiedzeniu z. 
rządu Okręgu w dniu 17 bm. złożył dy. 
minis j 

2) Podaje się do wiadomości, że na 2 li- 
stopada br. zwołuje się do Sosnowca nad. 
zwyezajne waline zgromadzenie wszystkich 
klubów kieleckiego Z. O. P. N-u. Szczegóły 
w nastepnym komunikacie. 

5) Znosi się nałożona suspenzję z klubu 
sportowego „Brynica w Czeladzi z dniem 
15 października rb. wobec uregulowania m. 
leżności. 

4) Przyjęto w poczet członków nadzy. 
czajnych do klasy C następujace kluby: 
Klub sportowy lekkiej i ciężkiej atletykiw 
Będzinie, Klub sportowy „Przysziość” w (m i 
ladzi (W1. Oleksiak ul. Węgroda-Dolna ©, 
Klub sportowy robotników i pracowników 
zakł. „Solvay* w Grodźcu. i 

5) Podaje się do wiadomości, że sekret 
rjat Okręgu przejął na posiedzeniu zarząd 
Okręgowego w dniu 17 bm. wszelkie aktai | 
dowody b. Podokręgu sosnowiecko - krakow 
skiepo Z. O. P. N..u w Sosnowcu oraz saldo 
kasowe w sumię złot. 12 gr. 26. 

6) Podaje się do wiadomości, że dotych 
czas zasuspendowane są niżej wymienione 
kluby, z którymi żadnych zawodów rozgIy- 
wać nie wolno, pod karą ukarania obu kli 
bów grzywną, zgodnie z komunikatem 22 
rządu nr. 17 par. 2 z dnia 7-9 1928 r., a mia- 
nowicie: Arja, Błyskawica, Burza, Często: 
chowski, Czeladzki, Concordja, Częstochów- 
ka, Gwiazda, Hagibor, Jordanja, Olkusz, 0: 
gniwo, Postęp, Rozwój Świt, Strzała, Strze 
lecki, Sparta, Sarmata, Sosnowiec, Vesta. 


Zarzad Kieleckiego Z. O. P. N 
sekretarz M. Bluszcz. 


Sosnowiec, 20 października. 
ATI CZW SZ 


kacik AumerĘsiY EAN 
ODPOWIEDNI MĄŻ. 


— Czy już nie uważasz. że już czas naj 
szą Anielcię zamąż wydać? y 

— Ależ, daj spokój. Niech poczeka, niech | 
że wybierze odpowiedniego męża. 14 

— Poczeka?  Wybierze” Co to za pw) 
wność! Ty myślisz, że ja czekałam i wybie 
rałam odpowiedniego męża? 


CIĘŻKIE CZASY. 


— I znów cię przylapano na drobnej ka | 
dzieży? Jak ci nie wstyd, człowieku? _,. | 
—- Kiedy, panie naczelniku, przy dzie) 
szych czasach o grubszej ani nawet mari 


MODA. 


— I to się nazywa sprzątanie? Natrafiim | 
w szafie na wielką pajęczynę... - SE 

— Ostrożnie, mój drogi, to jest moją "* 
czorowa suknia!!. 


URZĘDOWA GRZECZNOŚĆ. 1 
Urzędnik pocztowy (wydając list „BĘ 
restante“): — Czy pani posiada przy pole 
dowód osobisty, aby wykazać swą Pó” 


tność? A 
— O, pan jest zbyt upie 


i 


sd 


Stara panna: 
my... 


SPOTKANIE. 


H 

p 

Mloda panienka wychodzi z teatru w 
ża się jakiś starszy donżuan, który W 

wiany wyszedł był właśnie z baru. zyć 

— Czy wolno łaskawej pani towarzy” jp. 

— Oczywiście. Tylko dlaczego og? i 

mówi do mnie „pani? | 


USPRA WIEDLIWIENIE. om 
— Dlaczego powiedziałeś twym rody 


że ożeniieś się ze mną. ponieweż „gt ka” 
świetnie gotować? Przecież ja naw 


tofli ugotować nie potrafię! al 
— No dobrze, moja droga, ale mula 
się przecież jakoś usprawiedliwić. 
DZIEDZICZNE. pog? 
— Słyszałem niedawno syna pad El | | 


jak przemawiał na zebraniu. Ma WŚP 
głos. 
— A no! Wdał się w ojca. iny! 
— Mówił bez przerwy trzy godz 
— [o iuź ma mo. matce. 


Nr. 291. 
"CZE 


jabóisa kuratora lwowsiiego 
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM. 


zad Najwyższy uchylił wyrok w spra- 
wie zabójstwa kuratora Iwowskiego o- 
kregu szkolnego, ś. p. Sobińskiego. 

Mordercy : j 
\Werbicki byli skazani przez sąd przysię- 
głych we Lwowie na karę śmierci JE 
diaoczesnym wnioskiem. o „ułaskawienie 
na 20 lat ciężikiego więzienia. 

Sąd Najwyższy przekazał sprawę lwo- 


ambona M EE 


i Wroga cisza. 


el 
Ẹ 
je 


wskiemu sądowi do ponownego rozpa- y 


(rzenia, 


Odkrycie starego 
cmentarzyska 
NA WILEŃSZCZYŹNIE. 


W czasie kop amia studni we wsi Ma 
imiszki na pograniczu sowieckiem na 
wafiono ma pewnej głębokości na 
„mentarzysko, przyczem znaleziomo 
14 drewnianych zbutwiałych trumien 
z pewną ilością szkieletów. Jak przy- 
puszczają, są to szczątki żołnierzy, 

| poległych w wojnach napoleońskich. 


[70 kig. przemyconej Saeharyny 
ZNALEZIONO WE LWOWIE. 


" Lwowski wydział śledczy przystąpii. 
jo likwidacji wielkiej afery przemytni- 
zeje Wywiad przy dowództwie straży 
yranicznej w Warszawie od kilku mie- 
sęcy wiedział już o wielkich transpor- 
' ach sacharymy, idących z Niemiec do 

Lwowa, przyczem stwierdzono, że cen- 
ralny magazyn sacharyny znajduje się 
we Lwowie, skąd wysyłają towar na 
wschód, na Huculszczyznę i do Rumunji. 
łewizję przeprowadzono w dwóch taj- 
tych składach sacharymy: przy ul. Sło- 
iecznej i na pl. Teodora, gdzie znalezio- 
10 170 kig. niemieckiej sacharyny w o- 
wginalnych opakowaniach. W czasie re- 
wizji przy ul. Słonecznej, przybył do 
iagazynu, nie spodziewający się nicze- 
ło znany przemytnik jan Mazur, który 
przywiózł z Katowic w 2-ch walizkach 
—- 28 klg. sacharyny. Na skutek dal- 
szych dochodzeń, aresztowano 8 osób, u- 
ważanych za królów przemytników. M. 
im. aresztowamo 2 kobiety, za uczestnic- 
iwo w sprzedaży sacharyny. 


Syn zamordował ojca 


STOCZYWSZY Z NIM WAŁKĘ 
MORDERCZĄ. 


W nocy na 17 bm. wieś Rogowicze 
w powiecie Horochowskim była wi- 
downią strasznej tragedji rodzinnej. 
Otóż w jednem z miejscowych gospo 
larstw w czasie snu zamordowany zo 
stał udenzeniami bagnetu w brzuch 
50-letni Paweł Pawluk. Tragicznej 
RDZY YE FOTO TERE I 


WALTER A. FROST. 


Tajeronicze Zle 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 


55) 


Rozejrzał się wokół. Jego własne rzeczy znajdo- 
wały się obecnie w tem małem mieszkaniu na pierw- 


szem piętrze. Czy śnił, czy... 


fkończenie wdzieczny. 


czasie? 


— Co takiego? — spytała uśmiechając się błado. 
| pan myśli o przemeblowaniu tych pokoi? To 


było bardzo łatwe. 
Zasłoniła pomtjerą 
ucz w zamku i rzekła: 
ojrzał na nią ze ździwieniem. 
czytać. 
którym położył depeszę. 


że 


ARE FATAR 


| 
| 
i 
| 
| 


Przedruk wzbroniony. | 


ił 


pewme moje zlecenie, więc pan wie, że niema powo- 
du do pośpiesznego wyjazdu do Youngstownu. 

— Tak, — odparł z uśmiechem. — Pan 
nie wyjedzie dzisiaj do Ohio; niemniej jest pami nie- 


| Rozejrzał się po pokoju. Wszystkie jego drobiaz- 
Bi znajdowały się w największym porządku. 


— W restauracji Lafayette powtórzono panu za- 
Scudder 
— Jakże pami mogła urządzić to w tak krótkim 


szklane drzwi, 
— Pan jedzie oczywiście do Bostonu dziś w nocy? 
Sa Pan rzucił tutaj depeszę, każdy mógł ja prze- 
Spojrzał na niewielki stolik stojący pośrodku, na 


— Pam nie wie kto ją wysłał: narzeczona, czy... 
— Czy Larkin — rzekł poprostu. Zrozumiał 
Wc się nie ukryje przed tą kobietą; poza tem jej 
POSób odnoszenia się do przyjaciół miał w sobie ja- 
AŚ niezwykla i pocie'zejącą prostotę. 
rzekła pam Profit. biorąc za klam- 


KURIER ZACHODNI Medzes. ZI f» zZdżreimiika 198 rokn. 
DER OPINIA INA > RDA ROPA AA LĄ mecz E WER CS I 


mocy dochodziły z domu Pawłuków | derstwa dopuścił się 20-letni syn Pa- ; 
Motywem zbro- | 


głosy sprzeczki, poczem nastąpiła zło 
Nad ramem sąsiadom 
przedstawił się straszny widok. Na 
podłodze w izbie Pawluków leżały 
martwe zwłoki Pawła Pawluka, po- 


A „| darta pościel ma łożu zmarłego świad 
ukraińcy Altamańczuk iÉ p arlego § 


czyła, że stoczył om walkę z morder- | 


(cą. Woet ustalono, że zbrodni mor- t 


wluka, Aleksander. 
dni były nieporozumienia rodzinne, 
panujące od dłuższego czasu pomię- 


wluka, tkóry po morderstwie zbiegł 
do sąsiedniej wsi, aresztowano i osa- | 
dzono w więzieniu. 


| 
dzy ojcem i synem. Aleksandra Pa- | 
| 


| 


U 


GORĄCZKA ZŁOTA OPANOWAŁA CAŁE 


Kalidti. 


LI SE OD CODZIENNYCH ZAJĘĆ I SZUKAJĄ. — ROZKOPANE ULICE I 
POLA. — ŻER DLA OSZUSTÓW. 


Na przestrzeni pomiędzy Haifą a Jero- 


zolimą leży mała mieścina arabska Die- ; 


nin, — która w tej chwili budzi jaknaj- 
wyższe zainteresowanie w szęrokich ko- 
łach światowych. W czasie ostatniej woj 
ny był Dienin siedzibą sztabu wojsk tu- 
recko - niemieckich, które prowadziły 
walkę z oddziałami wojsk angielskich. 
Po zwycięstwie wojsk angielskich woj- 
ska turecko - niemieckie zmuszone zo- 
stały przez ataki kawalerji angielskiej 
do odwrotu, wobec, czego i sztab wojsko 
wy musiał opuścić Dienin, Od tej jed- 
nak chwili zapanowała w Dieninie nie- 
zwykła atmosfera. Nadzwyczajne oko- 
liczności, wśród których odbywał się od 
wrót wojsk niemiecko - tureckich, ciem- 
na noc, zakaz oświetlania mieszkań, o- 
raz tajemnicze wykopaliska wojsk sa- 
perskich, zrodziły wśród ludności arab- 
skiej przekonanie, iż sztab  pobitych 
wojsk, nie mając czasu do przygotowa- 
nia odwrotu, zakopał w okolicach Dieni- 
nu olbrzymi skarb pieniężny wartości 
dwóch miljonów funtów złotych. 
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Legenda o zakopanych skarbach sta- : 


ła się głośna i odtąd cała ludność Dieni- 
nu nie żyje niczem innem, jak tylko na- 
dzieją, że uda im się kiedyś wydobyć u- 
kryte pieniądze i zdobyć w ten sposób 
źródło nowego, wielkiego bogactwa. 

Dziesięć lat minęło już od chwili za- 
kończenia wojny światowej, a legenda 
o zakopanch skarbach jest w Dieninie 
wciąż jeszcze głośna i stanowi główny 
temat trosk i rozmów całej ludności a- 
rabskiej. Rolnicy przestali zajmować się 
gospodarstwem, kupcy zaniedbali swe 
bazary i wszyscy myślą tylko o zdoby- 
ciu wielkiego majątku, zakopanego w 
podziemiach Dieninu. Utworzyły się spe 
cjalne przedsiębiorstwa, które w poszu- 
kiwaniu za ukrytym skarbem, zaczęły 
wiercić i kopać ziemię w najróżnorod- 
niejszych kierunkach. Ponieważ każdy z 
mieszkańców czynić chciał poszukiwa- 
nia na własną rękę i chciał sam dla sie- 
bie zdobyć, olbrzymią fortunę, przeto po 
między poszczególnemi partjami docho- 
dzić zaczęło wkrótce do sporów, które 
niejednokrotnie przybierały krwawy i 
groźny charakter. 


fit mówi zawsze 


aty. | 


— Nie wyjdzie 
mniej, była to jej ręka. 


wyszła. 


— Tak, wyszła. 
depeszę? 


już, 


| 
| 
i 
przekręciła 
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kę drzwi wiodących do hallu, — mogę pama 
wnić, że Larkin jej nie nadał, 

Otworzył usta, by ją zapytać skąd to wie, lecz nic 
nie powiedział, ponieważ zrozumiał juź, że pani Pro- 
to co chce i ile chce. Nim jednak 
! drzwi zamknęły się za nią, rzekł z głęboką powagą: 

— Pani Profit! Jeżelibym kiedy popadł w nieszczę- 
ście, odwołam się do pani. 
pan źle na tem, — odrzekła uś- 
miechając się lekko. Dobranoc, panie Scudder. Powo- 
dzenia w podróży. Pańska narzeczona ma dziwaczne 
nazwisko, jednak z przyjemnością zetknę się z nią po 

pańskim powrocie z Nowej Szkocji. 
i Po jej odejściu Jim stał przez chwilę nieruchomo, 
patrząc na depeszę. Nie mógł zrozumieć, w jaka spo- 
sób Helena zdążyła w tak krótkim czasie — rozstał 
się z nią przecież przed chwilą — nadać depeszę. Nie- 


Aby wyjaśnić tę sprawę i mieć szczęście zobacze- 
nia jej znowu, wyszedł pocichutku przez 
drzwi, które zamknął za sobą starannie, a następnie 
wydostał się tajemnem wyjściem na ulicę. Było to nie- 
daleko od hotełu Judson, ale gdy kazał portjerowi za- 
wiadomić pannę Armisted. że ktoś czeka na dole, czło- 
wiek ów odpowiedział mu: 


— Nie wiem, czy jest w domu, mam wrażenie, że 


Zadzwonił raz i drugi do jej mieszkania, a gdy i 
na trzeci dzwonek nikt nie odpowiadał, rzekł: 


— Kiedy? Pan nie pamięta? Czy nadawała jaką 


— Nie pamiętam. Zdaje mi się, że ktoś przyszedł 

do niej w chwili, gdy kończyła obiad. 
— Ależ ona nie jadła obiadu 
Clavrering niecierpliwie — tylko ze mną i... 
: Nagle przypomniał sobie, że musialy powiedzieć ł 
wiele rzeczy, o których wołalby nie wspominać. od- , 


„Gorączka zlota“ ogarnęła wszystkich | 
i zmieniła cichą i spokojną dotąd mieś- 
przedstawiać zaczął Dienin jedno wielkie 


Y 
przedstawiać zaczą Dienin jedno wielkie | 


wykopakisko, przeorany był łopatami i 
siekierami, jak gdyby przeszedł naj- 
straszliwszy, niszczycielski atak arty- 
lerji. ; 

Ponieważ jednak gorączkowa atmosfe- 
ra zagrażać zaczęła bezpieczeństwu i spo 
kojowi życia, przeto pewnego dnia gu- 
bęrnator amgielski, sprawujący władzę 
nad Dieninem wydał zarządzenie, zabra 
niające dalszych wykopów, tłomacząc lu 
dności, że legenda o zakopanych skar- 
bach jest fałszywa i że mieszkańcy le- 
piej uczynią, wracając do normalnej, co 
dziennej pracy. 

Zarządzemie to miało jednak rezultat 
wręcz przeciwny. Rozmaici  szarlatani, 
grasujący w mieście, głosić zaczęli zda- 
nia, że Anglicy dlatego zakazali dal- 
szych prac, ponieważ zamierzają czynić 
poszukiwania na własną rękę i chcą ol- 
brzymi skarb sobie  przywłaszczyć. A 
gdy ponadto oszuści rozglosili, że w ich 
rękach znajdują się właściwe plany, 
wskazujące, gdzie skarb został ukryty, 
wystarczyło to, by mieszkańcy Dieninu į 
odnieśli sę bezwzględnie wrogo wobec 
zarządzeń gubernatora angielskiego. 
Sprytni oszuści, przedstawiający się za 
byłych oficerów armji tureckiej, sprze- 
dawać zaczeli za drogie pieniądze tajem- 
nicze płany, mające wskazać drogę do 
skarbów, a gdy potem okazywało się, że 
plany są fałszywe, oszuści, chcąc na ła- 
twowierności ludzkiej wygrać nowe su- 
my pieniężne, zaczęli ogłaszać, że na ra- 
zie sprzedali fałszywe plany, prawdzi- 
we jednak znajdują się w ich rękach i te | 
gotowi są oodstąpić za poważne sumy. 

I do dziś dnia mieszkańcy Dieninu cią- 
gle jeszcze wierza, że uda im się ostatecz 
nie zdobyć legendarny skarb. I tak zasta 
nawiają się najstarsi obywatele nad tem, 


! czyby przypadkiem nie było ` dobrem 


zwrócić się wprost do... rządu niemiec- 
kiego i prosić o informacje, gdzie skarb 
został zakopany. Biedne miasto! Zarzu- 
ciło codziennie zajęcia — odwróciło się 
od normalnej pracy i traci całą energję 


zape- 


wal? 


wszystko! 


twi. 


oszklone 


tutaj, — zawołał 
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i majątek na zludne nadzieję. 

Ciekawe zaiste dzieje świadczące, do 
jak blędnych dróg doprowadzić może 
niekiedy ciemnota ludzka. 


Uczty za cudze pieniądze 


ECHA ARESZTOWANIA GUSTA- 
WA SPERBERA. 

Wezoraj podaliśmy wiadomośc o 
aresztowamiu wicedyrektora , niemiec 
kiego Bamku dla handlu i przemysłu 
w Poznaniu, Gustawa Sperbera. Oka 
zuje się, że Sperber był niegdyś wła- 
ścicielem banku w Nadrenji i cieszył 
się zaufaniem swych władz purzeło- 
żomych, które powierzyły mu kasę 
depozytową obok uniwersytetu, mia 
nując go dyrektorem tejże. W końcu 
marca br. wyszło na jaw, że dyrektor 
Sperber zdyskontował  najnozmait- 
szych weksli ma przeszło 150 tys. zł. 
Weksle te wystawione były przez ro 
zmaitych przyjaciół Sperbera, nale- 
żących do grona ludzi, od których wy 
dobycie piemiędzy przychodzi z du- 
żemi trudnościami. W związku z tą 
sprawą przeprowadzono ścisłe doch 

zenia, zalkończone zwolnieniem pa- 
na Sperbera z posady w kwietniu b. 
roku. Pomimo usumięcia go ze stamo- 
wiska zachodził Sperber dość czesto 
do centrali i dowiadywał się, czy wy 
stawey weksli wnoszą pokrycie. Na- 
dzieje, że brat Sperbera, pełniący 


funkcje jednego z dyrektorów bamn- 


ku Rzeszy, pokryje powstałe dyleren 
cje i wymikające wskuktek tranzalk- 
cyj welkslowych straty, zawiodły. Na 
dużycia Sperbera zdemaskowała p. 
Scheelez Jadownik, która zdepono- 
wała w kasie Banku dolary na sumę 
100.000 zł. którą to sumę Sperber roz 
trwonił, mimo że przyjaźnił się z ro- 
dziną p. Scheele. 


Namiętność kaktusowa 


W ANGLJI I HOLANDJI. 

Amglja stoi obecnie pod znakiem 
namiętności hodowamnia kaktusów. 
Jest to najnowsza moda, która przy- 
była tutaj w czasach ostatnich z Ho- 
łamdji. + 

W Holandji już od dwóch lat kak. 
tus jako roślina pokojowa zaczął zy- 
skiwać coraz większe rozpowszechazie 
nie. Dzisiaj niema w Holandji skle- 
pu kwiaciarskiego, któryby nie po 
siadał wszelkich możliwych odmiam 
tej modnej roślimy. 

Kult kaktusów tak się w Holamdji 
rozszerzył, iż wychodzi tam osobne 
pismo tej sprawie poświęcone. Nie- 


zwykłe zainteresowanie tą rośliną 
chodzi prawdopodobnie stąd, iż 

bus nie wymaga zbyt starannej i tro- 
skliiwej pielęgnacji. 


STONIE: eq.) szjwriknkedaionni w 


wrócił się więc i wyszedł na ulicę. Śnieg padał i chło- 
dził jego rozpalome policzki. Był 
spokojny. Wydało mu się rzeczą niemożliwą, 
Helena wyszła, i nie dała mu znać, gdzie mógłby ją 
znaleźć w razie potrzeby. 

Wszedł do najbliższej budki telefonicznej w hote- ` 
lu Hollay i zadzwonił do pani Profit. 

— Tutaj... 

— Już wiem, — przerwała mu. 

Ta ostrożność zirytowała go, chociaż tylko jego 
dobro miała na celu, mimo to rzekł: 

—- Dziękuję pani, czy nikt do mnie nie telefono- 


zmartwiony i nie- 


żeby 


— Nie. Niech pam idzie do klubu, ja zatelefonuję, 
gdyby coś zaszło przed pańskim wyjazdem. Czy pan 
się zatrzyma w klubie 
pan nie wsiądzie na statek? W Halifaxie radzę stanąć 
w hotelu pod „Królową”, jest doskonały. 


Pudding w Cambridge, póki 


Jej przemyślność i znajomość wszystkich potrzeb- 
nych szczegółów zdumiewała go w najwyższym stop- 
niu. Skądże wiedziała, że należał do klubu Poddimg 
w Cambridge? Zauważyła oczywiście plan oprawio- 
ny i zawieszony na ścianie. 


Ona musiała zauważyć 


— Tak — rzekł z pozorną swobodą — zatrzymam 
się w Pudding — klubie, póki nie wsiądę na pokład. 
Dziękuję za informacje o hotelu w Halifaxie. 
idę do klubu Harvarda. Numer Vanderbilt 1700. 

— I to wiem, — odrzekła, przyczem posltyszał w 
telefonie lekkie ziewnięcie. — Niech się pan nie mar- 


Teraz 


— Co takiego? 

— Już nic. Przechowam panu pocztę, a samochód 
odeszlę do garażu. 

— Proszę poczekać! Będzie pani potrzebować klu- 
cza. który mam przy sobie. 


` 
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ERZE EPA KT OSZOD A CZ O PETRO ZDZ ZOOZDEDI 


Poczta na dachu świata 
NA WYSOKOŚCI 3877 METRÓW. 


Urząd pocztowy w miejscowości 
Phami Jong w Tybecie, jest bezwąt- 
pienia najwyżej położonem biurem 


pocztowem na świecie. Miejscowość | 


ta bowiem położona jest 5877 m. nad 
poziomem morza, zatem puzeszło 1000 
m. wyżej niż szczyt Gerlachu. Jak 
wiadomo, stolica Tybetu, tajemnicze 
i święte miasto Lassa, zostało przed 
kilku laty połączone z Indjami linją 
telegraficzną, przechodzącą przez Hi 
malaje i stamowiące jedyną drogę na 
której wnika kultura europejska do 
stolicy Dalaj Lamy. Linja biegnie 
przez niedostępne prawie wąwozy i 
przełęcze górskie, stacje zaś telegwa- 
ficzne umieszczone są przeważnie w 
starych gklasztorach, rozsianych na 
na tym tak zw. przez krajowców 
„Dachu Świata“. Najwyższą taką sta 
cią jest właśnie Phawi, Jong, będącą 
równocześnie ważnym urzędem po- 
calowym, 


Po przedstawieniu do kozy 


POWĘDROWALI AKTORZY I AU- 
TOR SZTUKI. - 


Z New Yorku donoszą, że do Broad 
way Theatre bezpośrednio po przed- 
stawieniu sztuki „Pleasure mam” zja- 
wil się poważmy zastęp policji i are 
sztował w komplecie wszystkich a- 
ktorów i statystów w liczbie 61 osób. 
którzy w przedstawieniu brali udział, 
jak również maszynistów, gardero- 
biame i cały zespół pracowników sce 
ny i kulis; przewieziono ich nastę- 
pnie w karetkach więziennych do 
najbliższego posterunku policyjnego. 

Później aresztowano autorke sztu 
ki, miss Mae West, grającą główną 
rolę w komedji, w innym teatrze. 
Wszyscy zosłali oskarżeni za branie 
udziału w miemoralnem i nieprzyzwo 
item przedstawieniu: po spędzeniu 
nocy w komisarjacie zwolniono ich 
za kaucją, złożoną przez sekretarza 
zawodowego związku aktorów. 

Miss West, autorka inkryminowa 
nej sztuki, miała już zatargi z wła- 
dzami policyjnemi skutkiem zbyt 
śmiałych występów autorskich. W 
roku ubiegłym trzymamo ją w wię- 
zieniu przez 10 dni za sztukę p. t. 
„SEXe . 


KURJER ZACHODNI Niedziela. 21 października 1928 roku. 


Jak będzie wyglądała ziem 


la 


za małe 100 lat. 


Niezwykle szybki rozwój techniki 
i wymalazczości w dobie powojennej, 
przymoszący miemal codzień jakieś 
cenne i ciekawe odkrycie, zaczyna 
coraz bardziej wpływać na przeobra 
zowanie dotychczasowego życia. 

Z całą stanowczością przypuszczać 
można, że za lat kilkadziesiąt życie 
zewnętrzne zmieni się tak zasadniczo 
że absolutnie niczem nie będzie przy 
pominało życia dzisiejszego. 

Zmami badacze tej dziedziny twier 
dzą, że za lat sto straci swoje znacze 
nie węgiel, który całkowicie wyrugo 
wany zostanie z życia gospodarczego. 
Energja cieplna wydobywana będzie 
z powietrza, fal morskich, przypływu 
i odpływu, wody itd. 

Zmiana energji węglowej na inną 
pociągnie także za sobą całkowity 
przewrót w budownictwie i komuti- 
kacji. W pracy codziennej, zarówno 
w gospodarstwie, jak i biurze, pier- 
wsze miejsce zajmie maszyna, którą 
kierować będą  mieliczne jednostki. 
Wielkie zakłady opalać będą nasze 
miieszkamia i dostarczać całego sze- 
regu energji. Zmiemi się także typ 
domu, który będzie coraz wyższy. 
wielopiętrowy o placach sportowych 
i rozrywikowych na dachach. Specjal 
ne windy będą miały połączenie z ko 
lejami podziemnemi. 


a 
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Szyby w oknach zastąpi masa kwar 
GOWA, przepuszcza jąca ultrafjoleto- 
we promienie, 

Zmikną z powierzchni ziemi kominy 
fabryczne i wielkie warsztaty. Che- 
mja bowiem i elektryczność zastąpią 
dotychczasowe sposoby prodaukowa- 
nia i obrabiamia ciężkich metali. 

Zmieni się również zasadniczo ca- 
ła komunikacja, która przeniesiona 
zostanie pod ziemię. Zarówno pocią- 
gi, jak i elektryczne samochody, kur 
sować będa w specjalnych tune- 
lach. 

Powietrze zaroi się od setek i ty- 
sięcy aeroplanów, które w ciągu paru 
godzin będą mogły odbywać transo- 
ceanowe loty na niesłychanych wy- 
sokościach, które dojdą do 50.000 me 
trów. 

Specjalne elektryczne dalekowi- 
dze umożliwią ludziom patrzenie na 
niezwykłe odległości, a telefon bç- 
dzie aparatem tak pospolitym, jak 
np. dziś zapalniezka czy wieczne 
pióro. 

Pola będą użyźniane przez olektry 
cząość, a ponieważ ludność do tego 
czasu wzrośnie bardzo, zostaną vawo 
dnione i zamienione w urodzajną zie 
mię wszystkie pustynie. 

Yak mniej więcej ma wyglądać na 
sza ziemia za małe sto lat 
OCE TEZ 


Mery naruszających sie atomig 


UCHWYCIĆ MOŻE 


W zawrotnem tempie współczesna 
wiedza wkrada się w coraz głębsze 


tajniki przyrody. Rozmaitego rodza- , 
i niewidzialne, nawet przy użyciu naj- 


ju promienie, elektrony, przemiany 
pierwiastków, przesyłanie energji na 
odległość przez radja — oto cuda, 
któremi nauka oczarowuje współcze- 
smych. Do takich miezwykłych i pło- 
dnych w mastępstwa odkryć i teorji 
naukowych należy elektronowa teo- 
rja budowy materji, opracowana dziś 
w najdrobniejszych szczegółach. 
Ostateczny dowów: uczynienie ele- 
ktronów widzialnemi dła oka ludz- 
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LUDZKIE UCHO. 


kiego, nigdy niestety nie będzie o- 
siągnięty, gdyż już atomy, to zna- 
czy systemy clektromów są dla nas 


silniejszych przyrządów powiększa- 
jących. 

Ale to, co jest niewidzialnem dla 
oka, może być słyszalnem dla ucha. 
I rzeczywiście udało się uczynić ele- 
ktrony słyszalnemi. Caly szereg zja- 
wisk, jak np. magnetyzowanie żela- 
za i prąd elektryczny polega na ru- 
chu atomów, względnie elektronów, 
któremu towarzyszą charwakterystycz 
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Zgłaszać się Administracji 
d hurjera żachodniego — Sos- 
nowiec, Dęblińska 1 


CIOLECIE 


zażdy sobie i innym upamiętni 
Oprawa najgu- 
w pracowni 
skiej „LA ORNAMO“ Sosno. 
wiec. Hale Rozwoju; Kościelna, 
1 podwórze. 


ANSTRUMENTI 


MUZYCZNE 


można otrzymać Ba raty w Księż 
jarni „POLONJA“, Sosnowiec, 
e „Rozwoju“ 


AAE ADY ONORARIA 
Tow. „Kurjer Zachodni” S.A- 


WYKONYWUJAĄ WSZELKIE ZLECENIA 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 


Nr. 2091. 


aa 


ne odgłosy. Otóż szmery te zdołano 
zapomocą specjalnych przyrządów 
t. zw. elektrycznych rurek wzma- 
eniających, spotegować do tego sto- 
punia, że za pośrednictwem głośnika, 
może je słyszeć szerokie audyto. 
rjum. 

Najpierw wiec zdumieni słuchacze 
usłyszełli szmery, które powstają we 
wnętrzu żelaza przy magnetyzowa- 
awiu. Zjawisko magnetyzowania po- 
lega na iem, że atomy żelaza. przyj- 
mują ściśle określony, zgodny z ikie- 
runkiem biegunów magnetycznych, 
kierunek, a przy przemagnesowywa- 
miu t. zn. przy zmianie biegunów 
obracają się. Przy tym obrocie wy- 
stępuje  charakterystyczny szmer, 
słyszalny przy dostałeczaem spotę- 
gowaniu. Odgłos ten da się porównać 
z odgłosem sunącego się po blasza- 
nym dachu żelaziwa. 

Słyszano również szmer, towarzy- 
szący ruchowi elektronów podczas 
przepływania prądu przez przewo- 
dnik elektryczny — szmer, podobny 
do odglosu płynącej wody. 

Zaczynamy więc podsłuchiwać ta- 


jemniczą mowę elektronów. 


RORZENEZRETEFEEWAR MATERE A IEEE 
ae . r DJ 
45 pięter wysokości 
NAJWYŻSZY DOM $ŚWIATA. 
W dniu 1 lutego 1929 roku rozpo- 
częte zostaną w Chicago przy ulicy 
Wacker Drive roboty przy budowie 
największego domu świata o 75 pię- 
trach i 880 stopach wysokości. Budy- 
nek deu. ochrzczony mianem „Wieży 
€ sicago”. zaprojektowany został 
przez znanego amerykańskiego arch 
iekta Waltera W. Ashlagera. Ogólny 
koszt budowy wyniesie qr” ardzieści 
pięć miljonów dolarów. Awy nabrać 
pojęcia o prawdziwie amerykańskich 
rozmiarach tego olbrzymiego drapa- 
cza chmur dość powiedzieć, że będzie 
on w stanie pomieścić mieszkania i 
biura dla 18.000 osób, a na budowę zu 
żyłe zostanie 535.000.000 kilogramów 
samej tylko stali, Powierzchnia zaś 
podłogi na wszystkich piętrach wynie 
sie 53.059.094 kwadratowych stóp. Bu- 
dynek ten ma być ukończony na je- 
sieni roku przyszłego. Bodaj to roz- 
mach amerykański! 


` 


do zabezpieczania miesz- 
kań przed zimnem 

w Składzie Fabrycznym 

T-wa „ila“, Sosnowiec 

uł, Kościelna. 5 


6087 


Lampki kolorowe na 
1 Świece. 


ramiar- 


5900 


ne kupuje 


Księgarnia „POLONIA 


Sosnowiec, Hale „%ozwoji 


6083 


ATSZCĄ 


z $ O UITER ANEA NNS ZZNECH 
© DTA I EO BENE TAAK EEEE 


| 
| 
| 
| 


961 


używane powieściowe i szkol 


K 
ś 


PE 


ew" 


ad I 1:16 5 A ; F = 
[ zakład Rzeźbiarsko-kaw onarska i betonowy 
FR. FOCHTMANA EEUE 


w Dąbrowie Gór. na Redenie dem 
własny tel. 1-88 


Wykonywa: Pemniki, Figury, Grobow 
ce, toezaki du ostrzenia narzędzi, ta” 
blice marmurowe, blaty umpwzalnio- 
we i kontuzrowe 

Dzial betonowy: Rury kanalizacyjne, 
i kręgi studzienne, stopnie mczajkowe, 

płyty trotusrowe, posadzki 1 słupy 
odzeniowe i wszelkie roboty budowiane wcho 
ce w zakres powyższy. Wykonanie solidne 


Ceny przystępne a naweti ratami 5589 


i 
cgr 
LEL: 


LAAL TE CTE 


© 


PALTA DAMSKIE 


JESIENNE i ZIMOWE 


w kolosalnym wyborze 
gatunków i fasonów 


POLECA 


„WAWEL“ 


l-go Maja 21. 


MĘSKIE 


gotowe i na zamówienia 
POLECA 


„WAWEL“ 


SOSNOWIEC, 1-go Maja 2t. tel. 9-55. 


Dom Techniczno-Handlowy 


iynierowie L. i M. Rylow$CY 


poszukuje 6022 


iGórnego Sląska 


| OBOWIĄZKIEM każedego z was jest 
stać członkiem naszej spółdzielni 


- „ZITIÓWIY” 


ADUUSWOWCU, dędiisa i de. 85, 
Miry m 5—12 spłat | 


TOWARY JAK: 
Ubawie, maqufakiura. jed- 


polsko-niemieckiej. 


stenotypist 


DOIG 


a wabie, konfekcję damską | | 8 AREE BREE 
męską, kapelusze, iS | i 
z dywan i = a ok 3 j 
y; meble, por- g y 
R celana, ta lans, < horob piuc: ! 
3 szkło, wyroby N EEES 5. nn SEG} 
43 Skórzane, ga- = | Í Stosowany przez pp. Doktorów | 
K. EA, — | | “Balsam Thiocolan Age" 
de z R za 
3 EAN przy gruślicy, bronchicie, kaszlu Í 
z nade oniękcję da- e ułatwia wydzielanie sięplwociny, | | 
x aimer IEE ERG ią wamacnia organizm 1 samopo» | 
Biuro radjo sprzęt, z czucie chorego, powiększa wagę | 
irawiec ję. wyżymaczki, ciała, „Balsam Uhiocolan Age“ ' | 
» pomoc dentystycz- sprzedają aptekiisziady apteczne | 
ep: | +drogerje). Ządajcie tylao w ory- ` | 
SWETER TRZE ginalnem opałow aniu aptek) i | 
ULUJE. 3 
NJ ME ] sso ||. A. Gaseckiego i 
n |— a | s; Warszawie, 4l Leszna j 
a — A. Ne zk 2. | 


A WA W W A D O 


| 
| 
| 
| 
| 


r. 291. KURJER ZACHODNI Niedziela, 21 października 1928 roku. 
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307088685 


Największe w Zagłębiu. 


e 


L. COLDSZTEIN i 


BEDZIN 
ul. Kołiątaja 14, I-sze p. 
Telefon r 140, 
POLECAJĄ: 


Urzędnikom ulga w spłacie 


RT > ae" p 


podeszwa z EEQ 


A ; 
ADB S 
4 30 
> Meskie czarne bok? Ś 
Pasowoszyte |= Y 
SĘ SĘ, aż zj 
s 3 2 GE LU , U 
B>=— p LK zo, U 
AU WN 


Damskie portczochy flobed Z, 2,60 
ru modnych kolonarh 

Pfleskie skarpetki oa Z g 

AEFT r PELDE a "ry 


22 


KONCESJONOWANA 


października 


pisania na maszynach rozpoczyna 
NOWY KURS ~ 6484 

Wpisy | informacje udzielą księ- 
garnia „Polonja* Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju“ Tel, 5-33, 


PROSECAN 


OGŁOSZENIE. 


Broń Amunicja: Dubeltówki burtowe 
do prochu dymnego' i besdymnego 
0a zł, 145, bezkurkowe od zł. 200. 
pistołety automatyczne od zł, 40, Dia 
nieposiadających puzwolenia na Broń 
pistolety i browningi straszaki, nie 
odróżniające się od prawdziwych zł. 
6, 12,14, 25, w w elkim wyborze po- 
leca £ Perauwasi Częstochowa Aleja 
Jå, Tel. 445. Najdogodniejsze wajan- 
ki kapna, Cenmki na żądanie po na- 
deslania znaczka putztowego. 
LUŻB 5 


SKŁADY FUTER 


08203309028100 


f leski Półducik 


42> 


OPGZOTWY GISO Ea 


SZKOLA 


OSEASO392082839 8 


Największe w Zagłębiu. 


N. TENENBERG 


SOSNOWIEC 


Telefon Nr. 344, 


futra damskie i męskie, kołnierze, etole it. p* 
uraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze' 


WYKONYW:AJĄ we własnych warsztatach wszelką ro- 
botę w zakres kuśnierstwa wchodzącą 


5 Maja 19 (vis a vis dworca gl.) G 
ga 


5559-7. 
Urzędnikom ulga w spłacie 


8088889836 


Damskipar y 


asoruo 
E ED 


44 


6011 


SALA TOW. „LUTNIĄ* 
ul, Warszawska 22, tel. 4-92. 


Po powrocie z międzynarodowego kon 
gresu nauczycieli tańca w Wiedaiu 


Nina Cichoniowa 


rozpoczęła 


Kursy tańców 


Wpisy na równolegle kółko daiś 
w lokalu „Lutni* od godz, 7-€j, 
a także w Składzie materjałów 
pismien. WP, Czechowskiego, uli- 
ca 3 Maja 8, Tel. 8-24, 6182 


Linoleum, chodniki, eeraty, wycie. 

raczki kokosowe, ramy mosięźne 

firankowe, irendzie, sznury, chwas- 
ly do kanap rt. p. 


z poleca tanio 


` 


Sztajer, Będzin, Kołłątaja 29: 


tel. 4=:0, 22v2 


do I. klasy | 


już są do napycia w najszczę- I 
śliwszej Kolekturze Polski Za- 
chodniej 


W.KAFTALi S-ka | 


dawniej holektura Górno- 
śląskiego Banku Górniczo- 
Hutniczego 


Katowice, ui. św. fana Nr. 16 
Królewska Huta ul. Wolności Nr, 26 


Glówna wygrana: złolych 750.000 
pozatem wygrane po zł. 400.000, ii 
350.000; 130.600, 100000, 8000, 
750%, 60.09 , 50.000, 40.000, 35.000 
25000, 15.010, 10.000 1 wiele in- 
nych wygranych na ogólaą sumę 


ZŁOTYCH 26 761 000 
W naszej szczęśliwej kolekturze 


NIKT PRZEGRAC NIE MOZE! 
CO DRUGI LOS WYGRYWA! 


Cena losów: 


tj! losu zł 40, 1/2 losu zł. 20, 
1/% losu zł 10 


Są u nas również do nabycia 
LOSY I LOTERJI FANTOWEJ 
ZWIĄZKU Powstańców Sląskich 


Ogólna suma wygranych zł. 40.000. 


Cena losu zł 2, Połówek niema 
<iągnienie tej Loterji odbędzie 
się dnia 30 października b.r. 


Listowne zamówienia aałatwia 
się odwrotną pocztą, 


w tem miejscu wyciąc 1 prze 
słać nam w liście 


KARTA ZAMOWIEŃ. 


Do kolektury W. Kaftal i S-ka 
Katowice ul św. Jana Nr, 16 
Królewska Huta ul. Wolności 36 


Niniejszem zamawiam: 
losów ćwiartek po zł, 10 
losów połówek po zł. 20 
losów całych po zł, 40 
Należytość złotych , , uiszczę 
po otrzymaniu losów blankietem 
nadawczym P. K. O. Nr. 30% 761 
przez firmę załączogym, 5925 


Imię i nazwisko 


e... e. u 


Dokładny adres 


ER 


Magazyn Bławatny 


NAŁAW MIESZALSM 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoju. 


| KOŁDRY e 


kolosalny wybór 2 
Dogodne warunki platności ; 


OSTRZEŻENIE 


,Chcąc nabyć proszki naszego w‘. 


$ fi s k h 
rubu, należy pržy kupnie atceni® 


wać i wyraźnie żądać oryg na” 
nych prosztów z „KUGUTKIE4 
uąseGziego, znanych Od lat trzy-' 
dziestu — Awracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPOR CY WIE polecane 
| naślauownictwa w podobnem uo 
2 naszego opakowania, 


Sesso] lama isl dwimia hindi. 


" 


ka br, 


yk 


Ostrzeżenie. 
Sukcesorowie Ester Liby 1 Emar 
nuela małż, Zmigrod niniejszeni 


ostrzegają przed wynajęciem lo- 
kalu, zajmowanego przez Fajgę- 
Sure Leslsu zam. w l3ędzinie przy 
uł, Kołłątaja 17. jest ona tylko jed- 
ną z jedenastu gukcesorów i wszel- 
ka tranzakcja z nią zawarta bez 

zaody pozostałych sukcesorów Dę- 
dzie bezwzględnie uniewaznioną 
Sprawą przeciwko Fsjdze Surze Le 
slau toczy się w Sądzie Okręgo- 

wym. Pozostali sukcesorowie 


CZE TETREFUEREYTA TIEMTTZEATIOOOZEANER 
Żawodowy Związek Chrześcijański 
SŁUŻBY DOMOWEJ 


Oddział w Sosnowcu 


poleca siużbę domową obsługaczki 
pracabi ul. Kościelna Nr. 5 Kantor 
otwarty 3-7 6059 


człowiek do rozwożenia 


potrzebny l 
pieczywa Sosnowiec Jasoa 24 
6063 


iotrzebny czelddnik stolarski. XS0s* 


l newiec, ul 
Man 60+9 
Pa ren RP PZA I 
jwouaegny ehiupiec Ba praktykę do 
AM stolarza. Wiad. Będzin, Freeczoa 


8 Tymiński, 6078 
[Potrzeba dwóch stolarey do mebli 
formierowanych i czeladnika rzeż- 
biazskiego Będziu, Zawale 36 Silolar- 
na. - 6076 


dawniej 


| KINO 


(SFINKS 


Dekierta Nr. 8 Ignacy, 


na Zagłębie Dąbrowskie i Górny 
składzie duży wybór wozów 12-30 ; 
Prosimy o odwiedzenie naszych garaży dla obejrzenia 
wozów i przekonania się o ich wysokiej wartości i kreślimy się 
Śp. Z 0. 0. 


i 


LEDE | Mężcz 


| «ine - Teatr „Udziałowy” 


KURJER ZACHODNI Niedziela. 21 października 1928 raku. 


e UTE LIRA 4 RP © 


Uprzejmie komunikujemy, że z dniem l-go pażdzierni- 
objęliśmy zastępstwo samochodów 


50 HP. 


z poważaniem 


: STE i 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14. tel. 8-28 
Katowice, ul Marszałka Piłsudskiego 27 tel 2268 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne mlejsca na dzień 23 paź- 
dsiernika. Kandydatów de Policji 
Państwowej na wyjazd 60 majst= 
rów hutniczych wraz z pomocnikami 
i bańkarzami do huty szklanej na wy 
jazd 11 Agentów handlowych 2 Robot 
ników niewykwallfikowanych do ko- 
paiń w miejscu 12 Kobiet do robót 


rolnych na wyjazd 4 Fornal samotny 


1 Siużby domowej kobiet 6. 
W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 26 wolnych miejsc. PUPP 
skierował do prasy 37 osó0 . 


Dossutaje “posady praktykanta | blu- 
A rowego. Mam ukończony kurs bu- 
chalteryjny, orgu kurs pisania na ma- 
szynie, Łask. zgł. Filja Kurj. żachod- 
niego Będzin pod „praktykant. 6u74 
ta EEE uziewczyna poszukuje posłu- 
LYA gi od 10:tej rano Plloa cicha 
i pracowita Zgłossenia przyjmuje Ad- 
ministracja telef 73 


Potrzebni sztamerzy i spawacz: 
Wiadomość: Sosnowiec, Jasna 12. 
6039-2 


5 PrŁEJA wey puirzeDui do sprzedaży 
obrazów i luster za dobrym wy» 
nagrodzeniem. Zgłaszać się Sosno. 
wiec-Pogeń, Pszenpa Nr 2 Adam- 
ski, 


PE posady kasjerki, Miaj- 
acowość obojętna. Zgłoszenia „ Ku- 
Będzin pod „Kaucja“ 
5997-3 
g AóRÓWa i chłopiec do posypleR po- 
trzebni, Zgłoszenia „Pożptzk* Or- 
ia 4. miedzy godstną 18 a 20. 6046 


rier Zachodni” 


Wolskie anaczki pocztowe, 
R kupuje Księgarnia „Polonia, S08- 
nowiec-Hale Roewoju 6088 

[podstawy do lamp przed lastro do 
: sprzedania w pracowul stolarskiej 


Chmielewskiego, Robotaicza Nr 18 o- 
raz wykonuje skrzynki do radja. 6073 


używane 


Sląsk i utrzymujemy stale na 


AR. W AS ORCO JT 


6013-2 A 


MERIAM 


AAA. 


| 
: 
4 


6 pocatówek 
i portret, wy- 


2 


Tylko zł. 10, 
konany A ytan w Załkadzie 
Nowoczesnej Fotografjj „STUDJO* 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23 vis a vis 
Kościółka kolejowego. 5566-30) 


1 Lampe łukową „lupiter“ używaną 
dla Zakł, fotogr. nadające silę dc 
wszelkiego prądu, za przystępną ce- 
nę i na dogodnych warunktch Sprze- 
dam. Oferty do Administr., pod „fue 
piter”. 6044 


| ortepian prawie nowy sprzedam 
Dąbrowa Górnieza Kościuszki 3 
Restauracja 6070 
jortepian czarny krótki, , Maleckiego 
sprzedam Sosnowiec Marjacia 1 
Związek Zawoduwy. 6057 
Neesam środkiem przeciw pij- 
pie i kasziowi jest miód kuracyj- 
ny kupiony w sklepie E. Złeleńca w 
Razwoju Modrzejowska 30. 6086 


Krzyte želagne Da grubuwce s wiel. 
cemi sprzeda gauład Slasarski, 


hościuszki 20 Bedzin 6075 


u sp rzeGania s8iep dauDrze pros- 

pernjący pray rochliwej ulicy 
Wiadomość ul. Orla 28 I piętro u Je- 
żewsktegy, Tylko zaraz. . 6053 


ME aezynę do Szycia bębenkową ga- ga- 


i czółenkową sa 120 sł. sprzedam. 
Sosnowiec, Narutowieza 2u w Targu 
Sieleckim Harlak. 6060 


przedam plac 82 pręty dom fron» 
towy przy fabr. Wajnreba, Sus- 
nowiec, Wiadomość Chmielna 8, 6056 


M aszyna Dębenkowa „Singera* 
4 krawca lad stepera tanio sprze- 
dam Orła 26 Baliński Pogoń 6057 


gói rozsuwany, dębowy do sprze- 
danla Oraz przyjmuje wszelkie ob 
stalunki i reperacje Zakład stolarski, 
Sosnowiec Jzczodza 5 Kleczkowski 
6065 

MS bębenkową do szycia i 

haitu mało używaną i krawiecką 
bębenkową używaną tanio sprzedam, 
Proszę się prsekonać O Hi 
lecka aT m. 5. 


Od czwartku 18 paź daiernika r. b, 


Zyzna Z przesziością 


ATA (Doktór X) Wstrząsający dramat duszy ludzkiej 


| Ostatnia i najlepsza kreacja CONRADA VEIDTA i 


Od t poniedziatki 15-go do 2ł-go października 


dramat w lv aktach 


Od poniedziałku 15 do niednieli 21 października 


Sztandarowe arcydzielol 


Sztapdarowe arcydzieło! 


EMIL JANNINGS 


w swej najnowszej produkcji amerykańskiej p. t. 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || przed tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm t-łamowy uklad 4-szpaltowy 60 gr. 
lub z przesyłką pocztową 


% Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zał. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Filje i agentury własne: , Będzin, Małachowskiego 7. 


Redaktor: 


TADEUSZ OPIOŁA. 


W tekścia 


Sosnowiec: 


Druk. 


Za tekstem . 


binetową z csterema szufladami | 


PO 


ż OKUCI 
ŻELAZO, CEMENT o, pg OKUCIA 


Sosnowiec, 


Komy tutlę z tlenem 
0U4.)-2 


Jasna 12 12, ud 
WE wybór wybór otoman, kozetek, łó- 
żka polowe, Lrzeseżk8, sałoniki, 
Sosnowiec Modraejowska 1% w pore 

dwórzu 6026-4 
|: okazja nabycia tanio materjału 
na ubranie z powodu wysprzedźży | 
zupełnej po cenach niżej kosztu u 
krawca L. jelenia w Sosnowcu Pil- 
sudskiego 14, Tamże potrzebny cze- 
ladnik krawiecki dziennik, 6035-7 


w | wszystkich Kupuję 


Jażne dla wszystkichi 

biegowe używane polskie graa- 
cakhi pocztowe na papierze nieugkko- 
dzone, piacąc przeciętnie 1 sł. sa 1000 
sztuk, Jaa Czernecki Sosnowiec 3 
Maja 28 8 sięń Lil 588T-2 


mA 3 


+ "POMNIKI gotowe w wiel- 


u- 


kim wyborze po cenach 
możliwie niekich poleca za- 
kład' kamieniarski JANA 
ZAGORSSKIEGO. Sosno- 
wiec, Aleja Mós Tarm się 


2. 

BER WILORYJA wszellie roboty 
wm  WOKOdzŁYCE W zakres ka- 
ZE. pieniarstwa POWI 


pace nad morzem po 2 zi, kwadra - 
tuwy meter na odpłaie, w cu- 
downej okolicy, sprzędaje Małowszi; 
Welfherowo. Klasztorna li. 6 49 


DLA PAN 


Sao t aj 
„HYCJENA” w Sosnowcu 
drzejowska 24 dla dania możaości 
Sa. Kłijentcom częściej przychodzić 
do „Hygieny* postanowi! odniżyć ce- 
ny, a mianowicie: czesanie i oadu- 
lacja zł, I. Strzyżeale włosów 15 gr. 
e wyjątkiem soboty i wigilji pized- 
świątecznej. GOLY-3 
uto cechowe do rożwożenia Wep- 
rzy Żywych i bitych d) wydzier- 
żawienia, Wiadomośc Bolestaw Koss 
Sosnowiec, 5-go Maja Hi. 5935-3 
P E L EE e E E a S 
yy r Potyczam nasrycia Sstoływe na 
wesela i gabawy, 
„Rozwój Modrzejowska, Z poważa- 
niem P. Kołton. 5982-3 


T ereny polowania 2 2009 p mo.gów wy- 
najmie wieś Pińczyce zaraz. Wia- 
domość sołtys Będkowski poczta hi 
szłów 
4%) YZYMAĆZKI do raperacji 
muje fadzyża wyżymacgek „ 


Mo: 


Sosnswies 


przyj: 
tau- 


| ra“ Sosauwiec, Deklena i3 wejście 


| z podwórza. I sze ! piętro 


dla * 


4 
4 


i OP domowe 
ni. Nowa 22 II p. 


„Tułaczka Księżnej Truheekiej” 


NIEPOTRZEBNY 


5833-4 


SNIEGOWCE kalosze zeluje 
oraz KAMASZE z gumo- 


wemi podeszwami Sosro- 
wiec, Czysta 9, Kowalski 
6052 


| OTC dopDrej egtystencji lup 
wysokich pobocznych searooków? 
Zadaj dziś jescze Dlitszych Informacji 
Znaczek na oddzowiedź, lca nie ko- 


niecenie, Wydawnictwo Haudlowe 
Poznań ul. krzecznica 7,34, 632V 


SN IA 
| nk, do odwożzala czgły pot- 
rzebne Zgłoszenia Cegielnia Ol. 
szewsklego Będzin M Mostowa 8 6068 
Stary SOSaOWieC 

6061 


w roli tytułowej 


| 


Program 


| 
| 
A 
„agaa O Ea 
fi aliy n 3 b 
r £ a s i ; A - a B + ie, 
WL 


|T 
i 
l 


Nr. 294, 


Topicer- -dekorator  |ózet "Tomczyj 
przyjmuje zamówienia na garni. 
tury salonowe, otomany, tapczany 
kozetki, materace pzzerób zi starych 
mebli r materacy. Ceny ulskie warun 
ki udogodalone. Sosaowlec, | go mą. 
ja 14 662 


15 do wynajęcia w centrum Sog. 
nowca mleszkania hilko- -pokojowe 


wymeyąace wykończenie wewnętrzp, 
w zamian Czynsze. Wiadomodą u 
spojarza domu Niska LO. ) _0053:2 


{bokoj umeblowany z osodnem | wej. T 
a ściem dla inteligeatoego i soliq- 
nego pana Sosnowiec Czysta 9 m y 
G066 
Korzyjmę ua mieszkanie s całodziey. 
= oyw utrzymaniem lntaligentną pa. 
nientę, Włedomośc w Adm. 5954 


Ebokoj « auueńną4, umediuwane dy 
R wynajęcia Wiidomość Chamicsna 
6 m 2a vd (8-4 6080 


j» 


Nauka i AES | 
LNY ZA ETER 


Gzkola Mazażzka S<rzypco 
wa Prot, Mazurkiewicza, 
Warszawskiego 
Konstrwatorjum. Przyjmuje: 
poniedziałki, wtorwi, czwart 
| ki, piątki po południu. Sos 
nowiec Miodrzejowska 39 te. 
iefon 120 5732-4 


giez "OTR YMAaC PUSAJĘĆ 

Musisz uauutayć kursa fachowe 
korespondencyjne pruf, Segałowiczu 
Warszawa, Zoruwia 42, Karsa wyu 
ceeją I stywnie: Dutnalterji, rachaniu 
wJŚCi kupiecdiej, Korespyudeacji Bau 
ulowej, steaygralji, maużi handlu 
Prawa, Kaligraf, pisania, Ma mási 
Nata, twwalożądastwa, adzielskiegy, 
Irauciskiegu, niemliec«iegu, pisoBui 
turugratjiy. Po ukoaczeuiu Świadleu 
two. cądajcie prospestow.  ŚTUUeS 


[Buchalter lat 350 ożeni się z panną 
lab wdową Paule serjo myślące 
raczą złożyć swa oferty pod  szyltą 
ślub prawosławny do Kurjera Zachod- 


niego 6031 


óżet Pilarski REL SE) ma sl, 
500 żyrowany praez Niewlarowskie- 
książscskę 


go takowy uniewaźnia, 
PKU. So- 


wnjskową wydaną praegr 
suvwiec, kwit na zegarek | kontrakt 
z gospodynią. Źnalazca zwróci ia 
nagrodą, Sosnowiec Piłsudskiego Ti 
, S£lep rzeŻ Hczy, 6045.3 
Za wessel na zł 100- - peł 
wiony przez l Euala aa  alecedie 
i żyrowany Jakuba klajnielia, pia) 
dnla 10JXI Takowy uaieważoia się. 
6055-3 


Następny program 


„Lekka izabella“ 


LEE PARRY. 


w roli głównej 


Moskwa. Rzeź 


RK GZGK. a 


Muzyka powiększona li 


CENY OGŁOSZEŃ: 


W tekście, w kronice „ « e » » s X SEE 
5 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


_ REDAKCJA: 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku, Najmniej 1 zt. 


Dabrowa, Sobieskiego 0, telef. 1-25. 


„Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu. Deblińska 1 


45 drukiem podwójnie. 


Za terminowy druk, 


Pożary. 
Fenomenalne trupy rosyjskie, 


MADY CHRISTIANS 


Paryż, Kabarety. 


życiowa z otchłani wie! p 
komiejskiej, pełna rea" f 


| Wstrząsająca tragedja | 
li lizmu i napięcia w 10 akt 


Muzyka powiększonal!! 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
Ogłoszenia z układem tahelarycznym o 25%/, droższe. 
oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Zawiercie, d-qo Maja 27. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło* 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


WIEM: PiN | 10 WSE (SEZ KA Ba ad A ŻA e 
Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 


ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 
UE LECEN R AAE ETHS NT A a 


— Grodziec, Beiziúska. 


Wvdawey: Sn, Ako. „KURIER ZACHODNI*- 


